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We wspólnocie

Słowo wspólnota jest słowem wieloznacznym i bywa często nadużywane, podobnie jak słowo miłość.


Wspólnotę z innymi można budować na różnych płaszczyznach: na płaszczyźnie wspólnych interesów lub na  bazie odkrycia w sobie pragnienia bycia dla innych. Zanim daną grupę ludzi nazwie się wspólnotą kościelną, należy przeanalizować, czy spełnia ona podstawowe cechy, które stanowią o jej „kościelności”.  

Człowiek jest istotą stworzoną do życia we wspólnocie. Nasza natura jest ukierunkowana na  rzeczywistość poza nami, na relacje. Już na pierwszych stronach Pisma Św. znajdujemy poszukiwania w tym względzie. Adam szuka kogoś, z kim mógłby wejść w relację. Zwierzęta i otaczające go stworzenia nie spełniają tego warunku. Dopiero drugi człowiek  - Ewa, jest dla niego osobowym „Ty”, z którym może nawiązać relację.


Szukamy najbardziej podstawowych racji, które przekonałyby nas o konieczności życia we wspólnocie. Najważniejszą jest prawda objawiona przez  Boga: Jesteśmy stworzenia na obraz i podobieństwo Boże /Rdz 1,26/ Obraz Boga przybliżył nam Jezus. Objawił nam swoim życiem i postawą  wobec Ojca, że On jest cały dla Ojca i cały dla ludzi. Relacja Ojca do Syna jest podobna: Ojciec jest cały dla Syna. Warto pod tym kątem czytać mowę pożegnalną  Jezusa  zapisaną w Ewangelii św. Jana.  Duch Święty - owoc relacji Ojca i Syna - Trzecia Osoba Boża buduje każdą ludzką wspólnotę opartą na zasadzie „bycia dla innych”.


Nasze kontakty z innymi  od dzieciństwa  opierają się na konieczności przyjmowania od innych wielorakiego dobra.  To inni są „dla nas”: matka, ojciec, opiekunowie. 

Przychodzi jednak czas, kiedy trzeba zacząć być dla innych, tak jak inni dotychczas byli dla nas. Mądrzy rodzice wychowują do tych postaw od najmłodszych lat. Biada rodzicom  którzy nie wykształcą  w swoich  dzieciach tych postaw - bycia dla innych. Dzieci wyrosną na egoistów niezdolnych do założenia dobrej rodziny, budowania wspólnot. Zapomną o swoich rodzicach, zrujnują swoje małżeństwo, będą utrapieniem  i zagrożeniem dla innych.


Kościół jest według określenia Soboru Watykańskiego II wspólnotą wspólnot.  Co to znaczy? Gdzie są te wspólnoty? 


Podstawową i pierwszą wspólnotą jest rodzina. Wspólnota ta żyje jako wspólnota kościelna, o ile  spełnia warunki „kościelności”, które są  wspólne dla wszystkich wspólnot Kościoła. Wiemy jednak jak to w praktyce jest  z tą  „kościelnością”  rodzin, także katolickich...

Używamy czasem określenia „wspólnota parafialna”. Ale nie każda parafia jest wspólnotą w ścisłym tego słowa znaczeniu. Aby dana parafia mogła być wspólnotą, winny w niej zachodzić podstawowe  odniesienia do Boga i ku ludziom. Bycie dla siebie nawzajem zakłada  znajomość siebie, swoich potrzeb  i  realne wychodzenie sobie na przeciw. Jaką wspólnotę tworzą ludzie, którzy przychodzą raz tygodniu, albo i rzadziej do kościoła, stoją obok siebie nie znając się i  nie wchodząc w żadne relacje?


Obserwujemy dziś wielki rozkwit różnych wspólnot religijnych. Każdy ruch odnowy bazuje na małych wspólnotach. Mała wspólnota  to  niewielka liczba osób, od 5 - 8. W takiej wspólnocie istnieje możliwość nawiązywania  odpowiednich  relacji, spotkania każdego z każdym, poznania  własnych problemów, wzajemnej pomocy...


Odkryciem, czasów współczesnych, jest prawda o małych wspólnotach,  kilkuosobowych, które istnieją  niezależnie od rodzin i ruchów odnowy. Nie jest to rzecz nowa. Obserwując rozwój Kościoła od momentu jego powstania zauważamy, że Apostołowie i ich następcy bardzo dbają o to , by zakładać wspólnoty. W gronie samych Apostołów można już zauważć ślady tego uporządkowania. Przypatrzmy się zestawieniu katalogów imion Apostołów wymienionych u Synoptyków i w Dz. Ap.:

                Mt.: Piotr, Andrzej, Jakub, Jan, Filip, Bartłomiej, Tomasz, Mateusz, Jakub 

                mł, Juda Tadeusz, Szymon, Judasz.

Mk.: Piotr, Jakub, Jan, Andrzej, Filip, Bartłomiej, Mateusz, Tomasz, Jakub mł, Juda Tadeusz, Szymon, Judasz.

Łk.: Piotr, Andrzej, Jakub, Jan, Filip, Bartłomiej, Mateusz, Tomasz, Jakub mł, Szymon, Juda Tadeusz, Judasz.

Dz.: Piotr, Jan, Jakub, Andrzej, Filip, Tomasz, Bartłomiej, Mateusz, Jakub, Szymon, Juda Tadeusz. 

Zauważmy, że choć różni autorzy podają te katalogi, zawsze trzymają się pewnego porządku: Piotr, Filip i Jakub są zawsze w tym samym miejscu, natomiast imiona pozostałych bywają zamienione, ale tylko w ramach ich grupy. Gdy czytamy opis życia pierwszych wspólnot chrześcijańskich relacjonowany przez Dz. Ap., zawsze jest tam podkreślenie, że Apostołowie trwali we wspólnocie.

 Nie trzeba należeć do żadnego ruchu odnowy, żeby  tworzyć wspólnotę kościelną, być Kościołem, bowiem każda mała wspólnota, jeśli spełnia określone warunki, jest środowiskiem wiary i miejscem realizowania się Kościoła. 


Konieczność oparcia formacji o trwanie we wspólnocie była obecna w wielkiej rodzinie Radia Maryja była obecna od początku jako intuicja a dziś znajduje swoje ukonkretnienie w ramach tzw. Kół Przyjaciół Radia Maryja. Sługa Boży Ks. Franciszek Blachnicki, Założyciela  Ruchu Światło Życie wymienia następujące elementy stanowiące o „kościelności” danej wspólnoty: a/ Communio, czyli wiara w Boga osobowego i bycie z Nim w relacjach osobowych, b/ Słowo Boże przeżywane jako słowo życia. c/ Modlitwa jako odpowiedź na Boże Słowo. d/ Przemiana życia jako stałe dążenie do życia zgodnie z Ewangelią, styl życia w uporządkowanej hierarchii wartości. e/ Agape - wzajemna miłość wyrażająca się we wzajemnym znoszeniu siebie i przebaczaniu oraz w służeniu sobie  i wspólnocie według otrzymanych darów. f/  Liturgia , a zwłaszcza Eucharystia przeżywana jako centrum życia osobistego i wspólnotowego. g/ otwartość na jedność z innymi i ruchami i wspólnotami ze szczególnym uwzględnieniem parafii i diecezji  i wreszcie h/ uczestnictwo w misyjnej i ewangelizacyjnej świadomości Kościoła, wyrażającej się  w poczuciu odpowiedzialności za zbawienie świata i podejmowaniu różnych inicjatyw ewangelizacyjnych. 


Koła Przyjaciół Radia Maryja, różne grupy powstające z inicjatywy Radia Maryja winny często podejmować refleksję, czy spełniają wymogi stawiane  wspólnotom kościelnym. To co dotyczy małych grup dotyczy także rodzin. Rodziny bowiem są domowym kościołem.


W centrum naszego życia  indywidualnego i wspólnotowego winna być Eucharystia. Bez niej każda wspólnota narażona jest na rozbicie i najróżniejsze dewiacje. Eucharystia, jedność z kościołem hierarchicznym i maryjność -  oto źródła światła i mocy dla każdej małej grupy.
                                                           

Doświadczenie Kościoła 

w małej wspólnocie formacyjnej


Podstawową i pierwsza wspólnotą – domowym kościołem, jest  rodzina.

Najbardziej doświadczamy  tego na Boże Narodzenie.


I tak: Do stołu wigilijnego zasiadamy pojednani z Bogiem oraz w jedności z sobą – Communio.  Razem zgromadzeni słuchamy Ewangelii o Bożym Narodzeniu – Słowo Boże. Odpowiadamy wspólną modlitwa – modlitwa. Wyciągamy  do siebie ręce z chlebem, często nie tylko z życzeniami, ale i słowem przeproszenia, zostawiamy wolne miejsce przy stole dla kogoś, kto nie miał gdzie spożyć  wieczerzy wigilijnej – metanoia, agape.  Wspólnie wyruszamy na pasterkę, aby także przyjąć komunię świętą – liturgia . Przeżywamy szczególną jedność z wszystkimi ludźmi odkupionymi przez Nowonarodzonego, ze wspólnotami, biskupami, kapłanami, Ojcem świętym – jedność. I wreszcie uświadamiamy sobie, że Chrystus przyszedł do wszystkich, a teraz pragnie posłużyć się nami w obwieszczani wszystkim, że Bóg nas kocha, że jest miłością – uczestnictwo w misyjnej świadomości Kościoła.
Oprócz rodziny  istnieją małe wspólnoty kościelne, które także mogą być miejscem realizowania się Kościoła.

Mała wspólnota nie powinna liczyć więcej jak 10 osób. Jeśli wspólnoty są liczniejsze, należy je podzielić  na mniejsze. 

Wszyscy spotykający się w małych wspólnotach formacyjnych  uczestniczą  także raz w miesiącu, we wspólnej Mszy św. Eucharystia bowiem jest centrum i sercem Kościoła.


Boże Narodzenie jest raz w roku. Jednak małżeństwa, rodziny i wspólnoty mają siebie przeżywać jako Kościół stale, na co dzień. Spotkania według proponowanego poniżej  programu dają szansą na doświadczenie Kościoła.


Oto propozycja spotkania w małych wspólnotach, małżeństwach i rodzinach. Spotkania poniżej proponowane odbywają się  co dwa  tygodnie. Ich czas trwania  wynosi ok.  półtorej godziny.

Przebieg spotkania w  małych wspólnotach formacyjnych

Ramowy program spotkań:

1. Modlitwa na rozpoczęcie spotkania  - modlitwa do   

      Ducha  Świętego, polecenie się  Matce Bożej.

              2.      Praca nad tematem z Katechizmu Kościoła 

      Katolickiego, lub nauczaniem Kościoła /Ojciec święty. Dokumenty    

      Soborowe/  według metody ewangelicznej rewizji życia

                      --     odniesienie do Pisma  św.  

                      --     odniesienie do życia indywidualnego i społecznego 

              3.       Modlitwa różańcowa

Uwagi
1.  Spotkanie należy rozpoczynać modlitwą. Można sięgać do znanych modlitw do Ducha Świętego, ale  nie należy zaniedbywać modlitwy spontanicznej. Modlitwę prowadzi animator, lub ten, kogo on poprosi. Ewentualna  wcześniejsza  „herbata” nie należy do spotkania. 

2.   Animator przygotowuje odpowiedni temat w oparciu o Katechizm Kościoła Katolickiego  /nauczania Ojca świętego/  Po odczytaniu fragmentu Katechizmu wszyscy starają się zgłębiać prawdę w nim zawartą. Często sięgamy do Pisma świętego i nauki Ojców Kościoła. Odpowiednie odnośniki znajdują się w Katechizmie. Ważne jest, aby prawdę zawartą w Katechizmie odnieść do własnego życia i życia społecznego. Prowadzący spotkanie – animator, w „pracy” nad Katechizmem korzysta ze sprawdzonej metody ewangelicznej rewizji życia: widzieć, osądzić, działać.
3    Spotkanie kończy się rozważaniem tajemnic różańcowych - odmówieniem jednej części różańca świętego. Rozważania  przygotowuje animator spotkania, lub ten, kogo on poprosi. Całość spotkania trwa ok. półtorej godziny.

4. Wszyscy zgłębiający prawdy katechizmowe w małych grupach winni mieć odniesienie do  Urzędu Nauczycielskiego Kościoła w osobach swoich duszpasterzy.  Oni powinni wiedzieć o tych grupach i mieć możliwość uczestniczenia w nich.

Animator  wspólnoty kościelnej 

W każdej ludzkiej zbiorowości w której podejmuje się jakieś zadania potrzebny jest ktoś, kto pełni rolę animatora. Dla przykładu: wśród dwóch misjonarzy pracujących na misjach jeden jest przełożonym, drugi podwładnym. W najmniejszym oddziale wojskowym zawsze jest ktoś dowódcą. W najmniejszym zespole ludzi w fabryce, zawsze jest ktoś, do kogo zwracają się inni. Niezależnie od tego jak się  nazywają: dyrektor, szef, przełożony - w społeczności ludzkiej są potrzebni. Podobnie jest w domach. Zawsze jest ktoś, / najczęściej jest to ojciec/  kto pełni obowiązki „ głowy domu”. 

Podobnie jest w Kościele. Jest więc Papież, jest Biskup, jest Proboszcz.


Czas na omówienia roli i charakteru animatora wspólnoty kościelnej.

Animator wspólnoty to ktoś, kto jest dla niej  „punktem odniesienia”.
 Animator spotkań nie bierze na siebie odpowiedzialności  formacji poszczególnych osób, które wchodzą w skład małej wspólnoty. To przekracza jego kompetencje. Jego rola ogranicza się do prowadzenia spotkania według proponowanych materiałów formacyjnych z Katechizmu Kościoła Katolickiego, nauczania Kościoła.  Funkcję te pełnią ci członkowie grupy, którzy mają w tym względzie pewne doświadczenie np. po Szkole Animatora, lub posłudze na rekolekcjach jako animator grupy albo  predyspozycje do prowadzenia spotkań, lub mają już odpowiednie doświadczenie w tym względzie /np. katecheci, katechetki, nauczyciele itp./ Nie powinno być „ specjalistów” od prowadzenia spotkań w małych grupach, takich, którzy tylko „do tego się nadają”. Jest to służba wobec innych, której z pokorą stale trzeba się uczyć. Animatorzy co pewien czas mogą się zmieniać. 

 Animatorzy powinni mieć szansę osobnej, pogłębionej formacji umożliwiającej dobre, odpowiedzialne prowadzenie grup. 

Teoretycznie, każdy uczestnik spotkania – jeśli nie ma  jakichś zasadniczych przeszkód  - może pełnić taką służbę. Kim ma być ten człowiek? 

O niektórych ludziach możemy powiedzieć, że są duszą towarzystwa. Gdy oni się pojawiają  pryska nuda, zaczyna być ciekawie. Niektórzy urodzili się jako wodzireje.  Jednak animator wspólnoty to coś więcej niż „urodzony wodzirej”. Wrodzone, czy wyuczone  zdolności mogą być pomocą w pełnieniu służby animatorskiej, jednak najważniejsze są cechy,  o których jest mowa  poniżej.

           Animator wspólnoty, to człowiek żywej wiary, wiary w Boga osobowego i będącego z Nim w żywych relacjach. Dla animatora Bóg jest Ojcem, wobec którego on jest w postawie dziecka. Niedościgłym wzorem takiej postawy jest Maryja. Dla Animatora Chrystus, to Pan, Zbawiciel, Król, który teraz żyje! Duch Święty dla animatora to Pan i Ożywiciel; Ktoś, kto teraz działa, w którym teraz dokonuje się całe dzieło zbawienia. Mówiąc krótko: animator to ktoś, kto cieszy się doświadczeniem Boga osobowego. /Umożliwiają to rekolekcje Formacja Podstawowa, zwłaszcza I seria./

Animator, to ktoś, kto słucha Boga mówiącego do nas przez dzieło zbawienia, poprzez Pismo święte, nauczanie Kościoła Katolickiego; animator czyta Pismo św., zgłębia Katechizm Kościoła Katolickiego, jest otwarty na nauczanie Kościoła.

Dla animatora Słowo Boże, Nauka Kościoła staje się słowem życia.
Oznacza to traktowanie na serio Bożego Słowa, które ma zmieniać życie, stawać się „słowem życia”, w wymiarze osobistym, rodzinnym, społecznym. 


Animator  ma być człowiekiem modlitwy, modlitwy rozumianej jako odpowiedź  na Słowo Boże, w zasadniczych postawach: uwielbienia, dziękczynienia, przeproszenia, prośby, adoracji...


Animator ma być człowiekiem odznaczającym się praktyczną  miłością bliźniego. 


Animator wspólnoty kościelnej to człowiek Eucharystii. Eucharystia jest sercem  każdej wspólnoty kościelnej. Wszystkie wspólnoty kościelne winny mieć swoje odniesienie do Eucharystii. Kościół jako wspólnota wspólnot najpełniej przeżywa siebie wtedy, gdy gromadzi się na Eucharystii.  Jest rzeczą oczywistą, że animator wspólnoty kościelnej nie tylko o tym wie, ale w praktyce odznacza się głęboka pobożnością eucharystyczną.


Animator to człowiek jedności: jedności z duszpasterzami i innymi wspólnotami kościelnymi. Działa  zawsze w porozumieniu z odpowiednią władzą kościelną – nigdy wbrew jej wyraźnej woli, oraz w szacunku dla innych wspólnot kościelnych, bez niewłaściwej, zwłaszcza płynącej z pychy rywalizacji.


Animator, to człowiek o misyjnej świadomości. Jest on  otwarty na potrzeby misyjne kościoła, że nie zamyka się tylko na dobro własne i własnej wspólnoty, ale dostrzega również potrzeby Kościoła powszechnego.


I wreszcie, animator, to człowiek maryjny. Od Maryi uczy się Kościoła, wchodzi w Jej postawy, Jej poleca swoją animatorską posługę, i powierzone mu osoby. „W Niej Kościół podziwia i wysławia wspaniały owoc Odkupienia i jakby w przeczystym obrazie z radością ogląda to, czym cały pragnie i spodziewa się być”. (Katechizm Kościoła Katolickiego, 1172)
 Skuteczność posługi animatora pozna się oczywiście po owocach.  Wszystkie cechy animatora powyżej wymienione, w jakiś sposób odbiją się w życiu osobistym członków wspólnoty i w niej samej, w konsekwencji Kościół będzie wspólnotą wspólnot.
Spróbujmy sobie wyobrazić taką pracę w dwóch sytuacjach: 

1.W sali parafialnej.  Ustala się /dużo wcześniej/ dzień i godzinę spotkania, rezerwuje się na nie półtorej godziny. Ktoś z członków wspólnoty, wcześniej ustalony – animator -  przygotowuje temat z Katechizmu Kościoła Katolickiego. Na stole znajduje się przynajmniej jeden egzemplarz Katechizmu Kościoła Katolickiego i Pismo św. Wszyscy zasiadają tak, aby mieli ze sobą kontakt. Animator rozpoczyna modlitwę wstępną, wszyscy mają możliwość jej kontynuowania.  Po odczytaniu danego fragmentu Katechizmu i chwili ciszy następuje rozmowa, wymiana myśli, odniesienie do życia osobistego, rodzinnego, społecznego. Pod koniec spotkania animator proponuje modlitwę różańcową w intencjach, które zgłoszą obecni na spotkaniu. Omawiane są aktualne zadania i wspólne inicjatywy, przydzielane odpowiedzialności, omawiane pomysły, itd.

 2. W domu jednego z członków wspólnoty /7-9 osób/. W czasie schodzenia się  na spotkanie „herbatka”, suche ciastko. Po zajęciu miejsc następuje modlitwa wstępna, dziękczynienie za możliwość spotkania, uwielbienie Jezusa obecnego we wspólnocie, prośba do Ducha Świętego, polecenie się Matce Bożej...  Dalszy ciąg spotkania przebiega podobnie jak  powyżej. ....  Jest rzeczą oczywistą, że o takich spotkaniach wiedzą  odpowiedni duszpasterze, którzy  winni mieć prawo przychodzenia na nie.. Wyobraźnią obejmijmy dziesiątki takich spotkań w danej parafii, Rodzinie Radia Maryja, duszpasterstwie, oraz co pewien czas wspólną dla wszystkich wspólnot sprawowaną Eucharystię...
                      Spotkanie  I - Jan Paweł II do młodzieży

                    W oparciu  o Orędzie Ojca świętego Jana Pawła II do młodzieży świata XV światowych dni               

                    Młodzieży,   Rzym 2000

                                         materiały dla animatora wspólnoty

W czasie  XV światowych  dni młodzieży w Rzymie Ojciec święty  Jan Paweł II, dnia  15 sierpnia na placu św. Piotra wygłosił do młodzieży orędzie. Jego treść umieszczona jest poniżej. 

Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  orędzia  Ojca Świętego Jana Pawła II   /- widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
· Modlitwa  różańcowa

               Widzieć  
1.
Drodzy przyjaciele, którzy przemierzyliście wszystkimi dostępnymi środkami tak wiele kilometrów, by przybyć tutaj do Rzymu na groby Apostołów! Pozwólcie, że rozpocznę moje spotkanie z wami, zadając wam pytanie: Czego przyszliście tutaj szukać?  Jesteście tutaj po to, by obchodzić swój Jubileusz: Jubileusz młodego Kościoła. Wasza podróż nie jest jakąkolwiek podróżą.  Skoro wyruszyliście w drogę, to nie tylko dla rozrywki czy ze względów kulturalnych. Pozwólcie więc, że jeszcze raz powtórzę to pytanie: Czego przyszliście tutaj szukać? Albo lepiej: Kogo przyszliście tutaj szukać? 

Odpowiedź może być tylko jedna: Przyszliście szukać Jezusa Chrystusa. Jezusa Chrystusa, który jednak jako pierwszy przychodzi szukać was. Celebracja Jubileuszu nie oznacza przecież niczego innego, jak celebrację i spotkanie Jezusa Chrystusa - Słowa, które stało się ciałem i zamieszkało wśród nas. 

Słowa z Prologu świętego Jana, które zostały właśnie wygłoszone, są w pewnym sensie Jego „wizytówką”. Zachęcają nas one, abyśmy utkwili wzrok w Jego tajemnicy. Słowa te są szczególnym przesłaniem do was, droga młodzieży: „Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga i Bogiem było Słowo. Ono było na początku u Boga”. 

Wskazując nam na Słowo współistotne Ojcu, Słowo przedwieczne zrodzone jako Bóg z Boga, Światłość ze Światłości, Ewangelista wprowadza nas w serce życia Bożego, ale również do źródła świata: to Słowo znajduje się bowiem na początku całego stworzenia: „Wszystko przez Nie się stało, a bez Niego nic się nie stało, co się stało”. Cały świat stworzony, zanim stał się rzeczywistością, był pomyślany przez Boga i przez Niego chciany w przedwiecznym planie miłości. Jeśli więc dogłębnie przypatrujemy się światu, dając się zachwycić mądrością i pięknem, jakie Bóg w nim obficie rozsiał, możemy już w samym świecie dostrzec odbicie tego Słowa, które objawienie biblijne odsłania nam w pełni w obliczu Jezusa z Nazaretu. W pewnym sensie stworzenie jest Jego pierwszym „objawieniem”.

2.
Prolog głosi nam dalej: „W Nim było życie, a życie było światłością ludzi, a światłość w ciemności świeci i ciemność jej nie ogarnęła”. Dla Ewangelisty życie jest światłością, a śmierć - przeciwieństwo życia - stanowi ciemności. Przez Słowo powstało wszelkie życie na ziemi i w Słowie znajduje ono ostateczne spełnienie.

Utożsamiając życie ze światłością, Jan ma na myśli również to szczególne życie,  które nie polega tylko na czynnościach biologicznych ludzkiego organizmu, ale czerpie się je z uczestnictwa w życiu samego Chrystusa. Ewangelista mówi: „Była światłość prawdziwa, która oświeca każdego człowieka”. To oświecenie dane zostało ludzkości w noc betlejemską, kiedy przedwieczne Słowo Ojca przyjęło ciało z Maryi Dziewicy, stało się Człowiekiem i narodziło się na tym świecie. Odtąd każdy człowiek, który przez wiarę uczestniczy w tajemnicy tego wydarzenia, doświadcza w jakiejś mierze tego oświecenia.

Sam Chrystus, przedstawiając się jako światłość świata, powie kiedyś: „Dopóki światłość macie, wierzcie w światłość, abyście byli synami światłości”. Jest to napomnienie, które uczniowie Chrystusa przekazują sobie z pokolenia na pokolenie, starając się stosować je w codziennym życiu. W nawiązaniu do tego napomnienia święty Paweł napisze: „Postępujcie jak dzieci światłości; owocem bowiem światłości jest wszelka prawość, sprawiedliwość i prawda”.

3.
Sercem Janowego Prologu jest wieść o tym, że „Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas”. Nieco wcześniej Ewangelista stwierdził: „Przyszło do swojej własności, ale swoi Go nie przyjęli. Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi”. Moi drodzy, czy wy jesteście wśród tych, którzy przyjęli Chrystusa? Wasza obecność tutaj już jest odpowiedzią. Przybyliście do Rzymu na ten Jubileusz dwóch tysięcy lat od narodzin Chrystusa, aby przyjąć do serc moc życia, która jest w Nim. Przybyliście, aby odkryć prawdę o stworzeniu i aby na nowo zachwycić się pięknem i bogactwem stworzonego świata. Przybyliście, by odnowić w sobie świadomość godności człowieka stworzonego na obraz i podobieństwo Boga.

„I oglądaliśmy Jego chwałę, chwałę, jaką Jednorodzony otrzymuje od Ojca, pełen łaski i prawdy”. Pewien filozof współczesny podkreślał znaczenie śmierci w ludzkim życiu, posuwając się aż do określenia człowieka jako „bytu ku śmierci”. Ewangelia, przeciwnie, zwraca uwagę, że człowiek jest bytem ku życiu.  Człowiek powołany jest przez Boga, aby uczestniczyć w życiu Bożym. Człowiek jest bytem powołanym do chwały.

Te dni, które spędzicie razem w Rzymie w ramach Światowego Dnia Młodzieży, winny pomóc każdemu z was jaśniej zobaczyć chwałę, która jest właściwa Synowi Bożemu i do której zostaliśmy powołani w Nim przez Ojca. Dlatego trzeba, aby wzrastała i umacniała się wasza wiara w Chrystusa.

4.
Tej wierze pragnę dać świadectwo wobec was, młodzi przyjaciele, na grobie apostoła Piotra, którego z woli Bożej jestem następcą jako Biskup Rzymu. Dziś ja, jako pierwszy, pragnę powiedzieć wam, że wierzę mocno w Jezusa Chrystusa, naszego Pana. Tak, wierzę, i powtarzam, jak swoje własne, słowa apostoła Pawła: „Choć nadal prowadzę życie w ciele, jednak obecne życie moje jest życiem wiary w Syna Bożego, który umiłował mnie i samego siebie wydał za mnie”.

Pamiętam, że od dzieciństwa w mojej rodzinie nauczyłem się modlić i ufać Bogu. Pamiętam środowisko mojej parafii pod wezwaniem świętego Stanisława Kostki na Dębnikach w Krakowie.  Prowadzili ją księża salezjanie, od których otrzymałem zasadniczą formację do życia chrześcijańskiego. Nie mogę też zapomnieć doświadczenia wojny i lat pracy w fabryce. Moje powołanie kapłańskie dojrzało ostatecznie w okresie II wojny światowej, w czasie okupowania Polski. Tragedia wojenna nadała procesowi dojrzewania mojego życiowego wyboru szczególny koloryt. W tym kontekście objawiała się we mnie coraz jaśniejsza światłość: Bóg chce, abym został kapłanem! Przypominam sobie ze wzruszeniem chwilę, gdy rankiem 1 listopada 1946 roku otrzymałem święcenia kapłańskie.

Dalszym ciągiem mojego Credo jest moja obecna posługa Kościołowi. Kiedy 16 października 1978 roku po wyborze na Stolicę Piotrową zapytano mnie: „Czy przyjmujesz?”, odpowiedziałem: „W posłuszeństwie wiary wobec Chrystusa, mojego Pana, zawierzając Matce Chrystusa i Kościoła - świadom wielkich trudności - przyjmuję”. Od tego czasu staram się spełniać moje zadanie, czerpiąc codziennie światło i moc z wiary, która mnie wiąże z Chrystusem.

Moja wiara, tak jak wiara Piotra i wiara każdego z was, nie jest tylko moim dziełem, przyjęciem przeze mnie prawdy Chrystusa i Kościoła. Jest ona w sposób istotny i przede wszystkim dziełem Ducha Świętego, darem Jego łaski. Pan daje mnie, tak jak daje wam, swojego Ducha, abyśmy mogli powiedzieć „Wierzę”. Posługuje się następnie nami, abyśmy dawali Mu świadectwo w każdym zakątku ziemi.

5.
Drodzy przyjaciele! Dlaczego na początku waszego Jubileuszu pragnąłem dać wam to osobiste świadectwo? Uczyniłem to, aby wyjaśnić, że droga wiary przechodzi przez to wszystko, co przeżywamy. Bóg działa w konkretnych i osobistych wydarzeniach życiowych każdego z nas. Poprzez nie, nieraz sposobami naprawdę tajemniczymi, przedstawia się nam Słowo, które „stało się ciałem”, które zamieszkało wśród nas.

Drodzy chłopcy i dziewczęta! Nie pozwólcie, aby czas, który daje wam Pan, minął tak, jakby wszystko było przypadkiem. Święty Jan powiedział nam, że wszystko stało się w Chrystusie. Wierzcie zatem mocno w Niego. On kieruje historią jednostek, jak i całej ludzkości. Niewątpliwie Chrystus respektuje naszą wolność, ale we wszystkich radosnych czy bolesnych wydarzeniach życia nie przestaje zwracać się do nas, byśmy wierzyli w Niego, w Jego Słowo, w rzeczywistość Kościoła, w życie wieczne!

Nie sądźcie zatem nigdy, że jesteście w Jego oczach ludźmi nieznanymi, jakby liczbami z anonimowego tłumu. Każdy z was jest cenny dla Chrystusa, jest Mu znany osobiście, jest przez Niego umiłowany, nawet gdy nie zdaje sobie z tego sprawy.

6.
Drodzy przyjaciele, skierowani z całym zapałem swojej młodości ku trzeciemu tysiącleciu! Przeżywajcie intensywnie szansę, jaką wam daje Światowy Dzień Młodzieży w tym Kościele rzymskim, który dzisiaj - bardziej niż kiedykolwiek - jest waszym Kościołem. Pozwólcie, by Duch Święty was kształtował.  Doświadczajcie modlitwy, pozwalając Duchowi mówić do waszych serc. Modlić się, znaczy dać trochę swojego czasu Chrystusowi, zawierzyć Mu, pozostawać w milczącym słuchaniu Jego Słowa, pozwalać mu odbić się echem w sercu.

W tych dniach, które są jakby tygodniem wielkich rekolekcji, znajdźcie chwile na milczenie, modlitwę, skupienie. Proście Ducha Świętego, aby oświecił wasze umysły, proście Go o dar wiary żywej, która będzie zawsze nadawać sens waszemu życiu, opierając je na Chrystusie - Słowie, które stało się ciałem.

Najświętsza Maryja Panna, która porodziła Chrystusa za sprawą Ducha Świętego - Maryja Salus Pópuli Romani, Wybawienie Ludu Rzymskiego - oraz święci Piotr i Paweł, jak też wszyscy inni święci i męczennicy tego Kościoła i waszych Kościołów - niech was wspierają w drodze. /Watykan, 15.08. (RV/KAI)/

Osądzić    -  w  perspektywie indywidualnej

· „Dlatego trzeba, aby wzrastała  i umacniała się  wasza wiara w Chrystusa”.

„Moi drodzy, czy wy jesteście wśród tych, którzy   przyjęli Chrystusa?”
· Czy możesz teraz powiedzieć za papieżem: „ Pragnę powiedzieć wam, że    

mocno wierzę w  Jezusa Chrystusa, naszego Pana. Tak wierzę i powtarzam,     

jako własne, słowa apostoła Pawła: „Choć nadal prowadzę życie w ciele,    

                jednak moje życie jest życiem wiary w Syna Bożego, który umiłował mnie 

                i samego siebie wydał za mnie”.

· „ Moja wiara jest przede wszystkim dziełem Ducha Świętego, darem Jego     

łaski. Pan daje mnie , tak jak daje wam, swojego Ducha, abyśmy mogli   

                powiedzieć „wierzę”.

              Czy wierzysz w Ducha Świętego i Jego i boskie działanie w Twoim życiu?

· Czy byłbyś zdolny teraz dać takie świadectwo o twojej wierze w Jezusa Chrystusa jak to  uczynił papież wobec  tysięcy i milionów ludzi?

· „Każdy z was jest cenny dla Chrystusa, jest mu znany osobiście, jest przez Niego     
      umiłowany, nawet gdy nie zdaje sobie z tego sprawy”.  
Czy w to wierzę, pomimo licznych zranień, które zadali mi ludzie ?

· „Pozwólcie, aby Duch Święty was kształtował. Doświadczajcie modlitwy, pozwalając Duchowi Świętemu mówić do waszych serc. Modlić się, znaczy dać trochę  swojego czasu  Chrystusowi, zawierzyć Mu, pozostawać w milczącym słuchaniu Jego Słowa, pozwolić mu odbić się echem w sercu”.  

               Jak wygląda moja modlitwa, ile czasu dziennie jej poświęcam? Czy jest     

                również słuchaniem, a nie tylko recytacja nauczonych modlitw? Czy         

                praktykuję medytację chrześcijańską?

Osądzić     -   w perspektywie społecznej
· „Pan posługuje się nami, abyśmy dawali Mu   świadectwo w każdym zakątku ziemi”.
                Czy  mój sposób bycia na co dzień jest świadectwem, że należę do      

Chrystusa?
· „On  /Chrystus/ kieruje historią jednostek, jak i całej ludzkości”.

Niewątpliwie Chrystus respektuje nasza wolność, ale we wszystkich radosnych czy bolesnych wydarzeniach życia nie przestaje się zwracać do nas, abyśmy wierzyli w Niego, w Jego Słowo, w rzeczywistość Kościoła, w życie wieczne.”

Jakie są moje zaangażowania w sprawy Kościoła, ewangelizacji, i co bardzo ważne , także sprawy  społeczne swojego narodu, państwa, szkoły itp.

Działać -  w  perspektywie indywidualnej. 

· Co zrobię, aby pogłębić moje życie z Chrystusem, moim Zbawicielem i Panem?  /Decyzje te pozostają  osobistą tajemnicą/

Działać   -     w perspektywie społecznej

· We wspólnej rozmowie podejmuje się zadania indywidualne i wspólnotowe/ w zależności od okoliczności/, z których na następnym spotkaniu publicznie się rozlicza.

Modlitwa   różańcowa 
Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.
/spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

Spotkanie II  -  „Laboratorium wiary”

  W oparciu o naukę Jana Pawła II do młodzieży na XV dniach młodzieży w        

                                            Rzymie 2000

               Materiały dla animatora wspólnoty formacyjnej

W czasie  XV światowych  dni młodzieży w Rzymie Ojciec święty  Jan Paweł II, dnia  19 sierpnia  na Tor Vergata  podczas spotkania z młodzieżą  wygłosił przemówienie. Jego treść umieszczona jest poniżej. W czasie tego spotkania wykorzystuje się  pierwszą część  nauki Ojca świętego.

Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  przemówienia  Ojca Świętego Jana Pawła II  /- widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
· Modlitwa  różańcowa
Widzieć 
Odczytać: Mt.16,13-20

1.
„Wy za kogo Mnie uważacie?”.

Drodzy chłopcy i dziewczęta! Z ogromną radością spotykam się znowu z wami z okazji tego czuwania modlitewnego, w czasie którego pragniemy wsłuchać się razem w słowa Chrystusa, odczuwając Jego obecność wśród nas. To On do nas mówi.

„Wy za kogo Mnie uważacie?”. Jezus zadaje to pytanie swoim uczniom pod Cezareą Filipową. Szymon Piotr odpowiada: „Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego”. Nauczyciel ze swej strony kieruje do niego zaskakujące słowa: „Błogosławiony jesteś, Szymonie, Synu Jana. Albowiem ciało i krew nie objawiły ci tego, lecz Ojciec mój, który jest w niebie”.

Jakie znaczenie ma ten dialog? Dlaczego Jezus chce usłyszeć, co ludzie o Nim myślą? Dlaczego chce wiedzieć, co myślą o Nim Jego uczniowie?

Jezus chce, żeby Jego uczniowie zdali sobie sprawę z tego, co kryje się w ich umysłach i sercach, i żeby wyrazili swoje przekonanie. Równocześnie jednak wie, że opinia, jaką wyrażą, nie będzie tylko ich opinią, ponieważ objawi się w niej to, co Bóg wlał w ich serca wraz z łaską wiary.

To wydarzenie spod Cezarei Filipowej wprowadza nas w pewnym sensie do „laboratorium wiary”. Objawia się tam tajemnica początku i dojrzewania wiary. Najpierw jest łaska objawienia: głębokie, niewyrażalne oddawanie się Boga człowiekowi. Za nią idzie wezwanie do udzielenia odpowiedzi. W końcu jest odpowiedź człowieka - odpowiedź, która odtąd będzie musiała nadawać sens i kształt całemu jego życiu.

Oto czym jest wiara! Jest odpowiedzią człowieka rozumnego i wolnego na słowo Boga żywego. Pytania, które Chrystus zadaje, odpowiedzi, jakich udzielają Apostołowie, a wreszcie Szymon Piotr, stanowią poniekąd sprawdzian dojrzałości wiary tych, którzy są najbliżsi Chrystusowi.

2.
Rozmowa pod Cezareą Filipową miała miejsce w okresie przedpaschalnym, to znaczy przed męką i zmartwychwstaniem Chrystusa. Trzeba by przypomnieć jeszcze inne wydarzenie, w czasie którego Chrystus, już zmartwychwstały, sprawdził dojrzałość wiary swoich Apostołów. Chodzi o spotkanie z Tomaszem Apostołem. Był on jedynym nieobecnym, kiedy po zmartwychwstaniu Chrystus przyszedł po raz pierwszy do Wieczernika. Kiedy inni uczniowie powiedzieli mu, że widzieli Pana, nie chciał im wierzyć. Powiedział: „Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę”. Po ośmiu dniach uczniowie znowu byli razem, a Tomasz był z nimi. Jezus przeszedł przez zamknięte drzwi, pozdrowił Apostołów słowami: „Pokój wam!”, a zaraz potem rzekł do Tomasza: „Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż ją do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym!”. A wówczas Tomasz odpowiedział:

„Pan mój i Bóg mój!”.

Również jerozolimski Wieczernik był dla Apostołów swego rodzaju „laboratorium wiary”. Jednak to, co się tam wydarzyło z Tomaszem, wykracza w pewnym sensie poza to, co stało się pod Cezareą Filipową. W Wieczerniku stajemy wobec dialektyki wiary i niedowiarstwa bardziej radykalnej, a równocześnie wobec jeszcze głębszego wyznania prawdy o Chrystusie. Rzeczywiście nie było łatwo wierzyć, że znowu jest żywy Ten, którego złożyli w grobie trzy dni wcześniej.

Boski Nauczyciel wiele razy zapowiadał, że powstanie z martwych i wiele razy dał dowody, że jest Panem życia. A jednak doświadczenie Jego śmierci było tak silne, że wszyscy potrzebowali bezpośredniego spotkania z Nim, aby uwierzyć w Jego zmartwychwstanie: Apostołowie w Wieczerniku, uczniowie na drodze do Emaus, pobożne niewiasty przy grobie... Potrzebował go także Tomasz. Kiedy jednak jego niedowiarstwo spotkało się z bezpośrednim doświadczeniem obecności Chrystusa, wątpiący Apostoł wypowiedział słowa, w których wyraża się najgłębsze sedno wiary: Jeżeli tak jest, jeżeli Ty naprawdę jesteś żywy, choć zostałeś zabity, znaczy to, że jesteś „moim Panem i moim Bogiem”.

Przez ten fakt związany z Tomaszem „laboratorium wiary” wzbogaciło się o nowy element. Objawienie Boże, pytanie Chrystusa i odpowiedź człowieka zostały uzupełnione przez osobiste spotkanie ucznia z żywym Chrystusem - ze Zmartwychwstałym. To spotkanie stało się początkiem nowej relacji między człowiekiem a Chrystusem - relacji, w której człowiek egzystencjalnie uznaje, że Chrystus jest Panem i Bogiem; nie tylko Panem i Bogiem świata i ludzkości, ale Panem i Bogiem tej mojej konkretnej ludzkiej egzystencji. Kiedyś święty Paweł napisze: „Słowo to jest blisko ciebie, na twoich ustach i w sercu twoim. A jest to słowo wiary, którą głosimy. Jeżeli więc ustami swoimi wyznasz, że Jezus jest Panem, i w sercu swoim uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił z martwych - osiągniesz zbawienie”.

W czytaniach dzisiejszej liturgii znajdujemy opis elementów składających się na to „laboratorium wiary”, z którego Apostołowie wyszli jako ludzie w pełni świadomi prawdy, jaką Bóg objawił w Jezusie Chrystusie - prawdy, która miała ukształtować ich życie osobiste i życie Kościoła na przestrzeni historii.  Dzisiejsze rzymskie spotkanie, droga młodzieży, jest również swojego rodzaju „laboratorium wiary” dla was, dzisiejszych uczniów - dla wyznawców Chrystusa na progu trzeciego tysiąclecia.

Każdy z was może odnaleźć w sobie samym dialektykę pytań i odpowiedzi, którą wcześniej uwydatniliśmy. Każdy może rozważyć swoje trudności w wierze i doświadczyć też pokusy niedowiarstwa.  Równocześnie jednak może też doświadczyć stopniowego dojrzewania w świadomości i w przekonaniu swojego przystąpienia do wiary.  Zawsze bowiem w tym przedziwnym laboratorium ludzkiego ducha - czyli właśnie w laboratorium wiary - spotykają się ze sobą Bóg i człowiek. Zawsze Chrystus zmartwychwstały wchodzi do wieczernika naszego życia i daje każdemu doświadczyć swojej obecności oraz wyznać: Ty, o Chryste, jesteś „moim Panem i moim Bogiem”.

Chrystus powiedział Tomaszowi: „Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś. Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli”.  Każda istota ludzka ma w sobie coś z apostoła Tomasza. Ulega pokusie niedowiarstwa i stawia zasadnicze pytania: Czy to prawda, że Bóg istnieje? Czy to prawda, że świat został przez Niego stworzony? Czy to prawda, że Syn Boży stał się człowiekiem, umarł i zmartwychwstał? Odpowiedź przychodzi razem z doświadczeniem Jego obecności. Trzeba otworzyć oczy i serce na światło Ducha Świętego. Wtedy przemówią do każdego otwarte rany Chrystusa zmartwychwstałego: „Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś. Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli”.
4.
Drodzy przyjaciele! Dziś również wierzyć w Jezusa, iść za Jezusem śladami Piotra, Tomasza, pierwszych Apostołów i świadków, wymaga zajęcia stanowiska po Jego stronie i nierzadko niemal że nowego męczeństwa: męczeństwa tego, kto - dziś tak jak wczoraj - wezwany jest do pójścia pod prąd, by kroczyć za boskim Nauczycielem, by „towarzyszyć Barankowi, dokądkolwiek idzie”.  Nie przypadkiem, droga młodzieży, pragnąłem, aby w czasie Roku Świętego przypomniani zostali przy Koloseum świadkowie wiary dwudziestego wieku.

Może od was nie będzie się wymagać przelania krwi, ale wierności Chrystusowi - z pewnością tak! Wierności, którą należy zachowywać każdego dnia. Mam na myśli narzeczonych i trudności, jaką sprawia w dzisiejszym świecie życie w czystości w oczekiwaniu na małżeństwo. Mam na myśli młode pary i próby, na jakie jest narażone ich przyrzeczenie wzajemnej wierności. Mam na myśli relacje między przyjaciółmi i pokusę nielojalności, jaka wkraść się może pomiędzy nich.

Mam także na myśli tych, którzy podjęli drogę szczególnej konsekracji, i o wysiłku, jakiego nieraz wymaga wytrwałość w oddaniu się Bogu i braciom. Myślę jeszcze o tych, którzy chcą przeżywać relacje solidarności i miłości w świecie, w którym - jak się wydaje - ma wartość jedynie logika korzyści i interesu osobistego czy grupowego.

Mam również na myśli tych, którzy działają na rzecz pokoju, a widzą, jak w różnych częściach świata rodzą się i rozwijają nowe ogniska wojny. Myślę o tych, którzy działają na rzecz wolności człowieka, a widzą, że jest on jeszcze niewolnikiem siebie samego i innych. Mam na myśli tych, którzy walczą, aby kochano i szanowano ludzkie życie, a muszą być świadkami częstych zamachów na nie i na należny mu respekt.

5.
Droga młodzieży! Czy trudno jest wierzyć w takim świecie? Czy trudno jest wierzyć w roku dwutysięcznym? Tak! Jest trudno. Nie należy tego ukrywać. Jest to trudne, ale z pomocą łaski jest to możliwe, tak jak Jezus wyjaśnił Piotrowi: „Ciało i krew nie objawiły ci tego, lecz Ojciec mój, który jest w niebie”.

Tego wieczoru przekażę wam Ewangelię. Jest to dar, który Papież zostawia wam tej niezapomnianej nocy. Słowo zawarte w Ewangelii jest słowem Jezusa. Jeśli będziecie słuchać go w milczeniu, w modlitwie, korzystając z mądrej rady waszych księży i wychowawców, pomagającej wam zrozumieć to słowo dla waszego życia - wtedy spotkacie się z Chrystusem i pójdziecie za Nim, angażując dzień po dniu swoje życie dla Niego!

Rzeczywiście szukacie właśnie Jezusa, kiedy marzycie o szczęściu. To On na was czeka, gdy nic z tego, co znajdujecie, nie zadowala was. To On jest pięknem, które tak was pociąga. To On wzbudza w was pragnienie radykalności, które nie pozwala wam iść na kompromisy. To On pobudza was do zrzucania masek, które czynią życie fałszywym. To On czyta wam w sercach decyzje najbardziej autentyczne, które inne chcieliby przytłumić. To Jezus wzbudza w was pragnienie, byście uczynili ze swojego życia coś wielkiego. Budzi w was wolę pójścia za ideałem. Skłania do tego, byście nie dali się pochłonąć przeciętności. Wzbudza odwagę pokornego i wytrwałego zaangażowania, by ulepszać samych siebie i społeczeństwo, czyniąc je bardziej ludzkim i braterskim.

Drodzy młodzi! W tych szlachetnych zadaniach nie jesteście sami.  Z wami są wasze rodziny, są wasze wspólnoty, są wasi księża i wychowawcy, jest tylu z was, którzy w ukryciu nie przestają kochać Chrystusa i w Niego wierzyć. W walce z grzechem nie jesteście sami: tylu takich jak wy walczy i dzięki łasce Bożej zwycięża!

6.
Drodzy przyjaciele! Widzę w was „stróżów poranka” o świcie tego trzeciego tysiąclecia. W pierwszej połowie gasnącego teraz wieku młodzi tacy jak wy zwoływani byli na zgromadzenia, by uczyć się nienawidzieć. Wysyłano ich, by walczyli jedni przeciw drugim. Różne świeckie mesjanizmy, które usiłowały zastąpić nadzieję chrześcijańską, okazały się potem prawdziwymi piekłami.  Dziś przybyliście tutaj, by potwierdzić, że w nowym stuleciu nie dacie się użyć jako narzędzia przemocy i zniszczenia. Bronić będziecie pokoju, płacąc za to własnym życiem, jeśli będzie trzeba. Nie pogodzicie się ze światem, w którym inne istoty ludzkie umierają z głodu, pozostają analfabetami, nie mają pracy. Będziecie bronić życia w każdej chwili jego ziemskiego rozwoju. Będziecie się starali ze wszystkich sił czynić tę ziemię coraz bardziej nadającą się do zamieszkiwania dla wszystkich.

Droga młodzieży rozpoczynającego się stulecia! Mówiąc „tak” Chrystusowi, mówicie „tak” wszystkim swoim najszlachetniejszym ideałom. Modlę się, aby On królował w waszych sercach oraz w ludzkości nowego wieku i tysiąclecia. Nie lękajcie się Jemu zawierzyć. On was poprowadzi, da wam siłę, byście szli za Nim każdego dnia i w każdej sytuacji.

Najświętsza Maryja Dziewica, która mówiła „tak” Bogu przez całe życie, święci Apostołowie Piotr i Paweł oraz wszyscy Święci i Święte, którzy zaznaczyli się przez wieki na drodze Kościoła, niech zachowują was zawsze w tym świętym postanowieniu!

Wam wszystkim i każdemu z was z osobna udzielam z serca mojego błogosławieństwa.    /KAI/
Osądzić 
· <<„Laboratorium wiary”. Wydarzenie spod Cezarei Filipowej  wprowadza nas w pewnym sensie do „laboratorium wiary”. Najpierw jest łaska objawienia: głębokie, niewyrażalne oddawanie się Boga człowiekowi. >>
Znaleźć w historii zbawienia wydarzenia, które są dowodem na to zdanie Ojca Świętego. Bóg przychodzi do nas, objawia się nam... 

· „Za  łaską objawienia  idzie wezwanie do udzielenia odpowiedzi”

Jak Apostołowie odpowiadali na czyny i słowa Jezusa? Jaka była ich wiara ? Jak dojrzewała?

      Co odpowiedział Piotr?  Jak to skomentował Pan Jezus?

Wydarzenia po zmartwychwstaniu Pana Jezusa: Tomasz Apostoł.  /J.20,24-29/

O jaki nowy element wzbogaciło się „laboratorium wiary”? Przeanalizować dokładnie i  odnieść do życia osobistego każdego uczestnika spotkania  fragment przemówienia Ojca świętego mówiący o osobistej odpowiedzi Tomasza.  Uwydatnić treść słów Ojca świętego:  „relacja”, „człowiek egzystencjalnie uznaje”... „tej mojej konkretnej  egzystencji”, „wyznasz ustami”, „w sercu uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił  z martwych”.

Działać

· Zaproponować wszystkim uczestnikom spotkania indywidualna modlitwę    /poza spotkaniem/, najlepiej przed Najświętszym Sakramentem w której każdy za Tomaszem Apostołem wyzna ustami i przyjmie sercem prawdę o tym, że Jezus żyje, że jest Panem wszystkiego co istnieje, i co bardzo ważne, że jest  „moim Panem” i moim Bogiem”: Pan mój i Bóg mój!

· Zaproponować medytację nad tekstami: Mt.16,13-20 ; J.20,24-29

Modlitwa   różańcowa 
Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.
/spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

Spotkanie III  -  Iść za Jezusem śladami     Piotra, Tomasza, pierwszych Apostołów

  W oparciu o naukę Jana Pawła II do młodzieży na XV dniach młodzieży w        

                                            Rzymie 2000

               Materiały dla animatora wspólnoty formacyjnej

W czasie  XV światowych  dni młodzieży w Rzymie Ojciec święty  Jan Paweł II, dnia  19 sierpnia  na Tor Vergata  podczas spotkania z młodzieżą  wygłosił przemówienie. Jego treść umieszczona jest poniżej. Na  tym spotkaniu odczytuje się drugą część  jego część.

Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  przemówienia  Ojca Świętego Jana Pawła II  /- widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
· Modlitwa  różańcowa
Widzieć 

1.
„Wy za kogo Mnie uważacie?”.

Drodzy chłopcy i dziewczęta! Z ogromną radością spotykam się znowu z wami z okazji tego czuwania modlitewnego, w czasie którego pragniemy wsłuchać się razem w słowa Chrystusa, odczuwając Jego obecność wśród nas. To On do nas mówi.

„Wy za kogo Mnie uważacie?”. Jezus zadaje to pytanie swoim uczniom pod Cezareą Filipową. Szymon Piotr odpowiada: „Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego”. Nauczyciel ze swej strony kieruje do niego zaskakujące słowa: „Błogosławiony jesteś, Szymonie, Synu Jana. Albowiem ciało i krew nie objawiły ci tego, lecz Ojciec mój, który jest w niebie”.

Jakie znaczenie ma ten dialog? Dlaczego Jezus chce usłyszeć, co ludzie o Nim myślą? Dlaczego chce wiedzieć, co myślą o Nim Jego uczniowie?

Jezus chce, żeby Jego uczniowie zdali sobie sprawę z tego, co kryje się w ich umysłach i sercach, i żeby wyrazili swoje przekonanie. Równocześnie jednak wie, że opinia, jaką wyrażą, nie będzie tylko ich opinią, ponieważ objawi się w niej to, co Bóg wlał w ich serca wraz z łaską wiary.

To wydarzenie spod Cezarei Filipowej wprowadza nas w pewnym sensie do „laboratorium wiary”. Objawia się tam tajemnica początku i dojrzewania wiary. Najpierw jest łaska objawienia: głębokie, niewyrażalne oddawanie się Boga człowiekowi. Za nią idzie wezwanie do udzielenia odpowiedzi. W końcu jest odpowiedź człowieka - odpowiedź, która odtąd będzie musiała nadawać sens i kształt całemu jego życiu.

Oto czym jest wiara! Jest odpowiedzią człowieka rozumnego i wolnego na słowo Boga żywego. Pytania, które Chrystus zadaje, odpowiedzi, jakich udzielają Apostołowie, a wreszcie Szymon Piotr, stanowią poniekąd sprawdzian dojrzałości wiary tych, którzy są najbliżsi Chrystusowi.

2.
Rozmowa pod Cezareą Filipową miała miejsce w okresie przedpaschalnym, to znaczy przed męką i zmartwychwstaniem Chrystusa. Trzeba by przypomnieć jeszcze inne wydarzenie, w czasie którego Chrystus, już zmartwychwstały, sprawdził dojrzałość wiary swoich Apostołów. Chodzi o spotkanie z Tomaszem Apostołem. Był on jedynym nieobecnym, kiedy po zmartwychwstaniu Chrystus przyszedł po raz pierwszy do Wieczernika. Kiedy inni uczniowie powiedzieli mu, że widzieli Pana, nie chciał im wierzyć. Powiedział: „Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę”. Po ośmiu dniach uczniowie znowu byli razem, a Tomasz był z nimi. Jezus przeszedł przez zamknięte drzwi, pozdrowił Apostołów słowami: „Pokój wam!”, a zaraz potem rzekł do Tomasza: „Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż ją do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym!”. A wówczas Tomasz odpowiedział:

„Pan mój i Bóg mój!”.

Również jerozolimski Wieczernik był dla Apostołów swego rodzaju „laboratorium wiary”. Jednak to, co się tam wydarzyło z Tomaszem, wykracza w pewnym sensie poza to, co stało się pod Cezareą Filipową. W Wieczerniku stajemy wobec dialektyki wiary i niedowiarstwa bardziej radykalnej, a równocześnie wobec jeszcze głębszego wyznania prawdy o Chrystusie. Rzeczywiście nie było łatwo wierzyć, że znowu jest żywy Ten, którego złożyli w grobie trzy dni wcześniej.

Boski Nauczyciel wiele razy zapowiadał, że powstanie z martwych i wiele razy dał dowody, że jest Panem życia. A jednak doświadczenie Jego śmierci było tak silne, że wszyscy potrzebowali bezpośredniego spotkania z Nim, aby uwierzyć w Jego zmartwychwstanie: Apostołowie w Wieczerniku, uczniowie na drodze do Emaus, pobożne niewiasty przy grobie... Potrzebował go także Tomasz. Kiedy jednak jego niedowiarstwo spotkało się z bezpośrednim doświadczeniem obecności Chrystusa, wątpiący Apostoł wypowiedział słowa, w których wyraża się najgłębsze sedno wiary: Jeżeli tak jest, jeżeli Ty naprawdę jesteś żywy, choć zostałeś zabity, znaczy to, że jesteś „moim Panem i moim Bogiem”.

Przez ten fakt związany z Tomaszem „laboratorium wiary” wzbogaciło się o nowy element. Objawienie Boże, pytanie Chrystusa i odpowiedź człowieka zostały uzupełnione przez osobiste spotkanie ucznia z żywym Chrystusem - ze Zmartwychwstałym. To spotkanie stało się początkiem nowej relacji między człowiekiem a Chrystusem - relacji, w której człowiek egzystencjalnie uznaje, że Chrystus jest Panem i Bogiem; nie tylko Panem i Bogiem świata i ludzkości, ale Panem i Bogiem tej mojej konkretnej ludzkiej egzystencji. Kiedyś święty Paweł napisze: „Słowo to jest blisko ciebie, na twoich ustach i w sercu twoim. A jest to słowo wiary, którą głosimy. Jeżeli więc ustami swoimi wyznasz, że Jezus jest Panem, i w sercu swoim uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił z martwych - osiągniesz zbawienie”.

W czytaniach dzisiejszej liturgii znajdujemy opis elementów składających się na to „laboratorium wiary”, z którego Apostołowie wyszli jako ludzie w pełni świadomi prawdy, jaką Bóg objawił w Jezusie Chrystusie - prawdy, która miała ukształtować ich życie osobiste i życie Kościoła na przestrzeni historii.  Dzisiejsze rzymskie spotkanie, droga młodzieży, jest również swojego rodzaju „laboratorium wiary” dla was, dzisiejszych uczniów - dla wyznawców Chrystusa na progu trzeciego tysiąclecia.

Każdy z was może odnaleźć w sobie samym dialektykę pytań i odpowiedzi, którą wcześniej uwydatniliśmy. Każdy może rozważyć swoje trudności w wierze i doświadczyć też pokusy niedowiarstwa.  Równocześnie jednak może też doświadczyć stopniowego dojrzewania w świadomości i w przekonaniu swojego przystąpienia do wiary.  Zawsze bowiem w tym przedziwnym laboratorium ludzkiego ducha - czyli właśnie w laboratorium wiary - spotykają się ze sobą Bóg i człowiek. Zawsze Chrystus zmartwychwstały wchodzi do wieczernika naszego życia i daje każdemu doświadczyć swojej obecności oraz wyznać: Ty, o Chryste, jesteś „moim Panem i moim Bogiem”.

Chrystus powiedział Tomaszowi: „Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś. Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli”.  Każda istota ludzka ma w sobie coś z apostoła Tomasza. Ulega pokusie niedowiarstwa i stawia zasadnicze pytania: Czy to prawda, że Bóg istnieje? Czy to prawda, że świat został przez Niego stworzony? Czy to prawda, że Syn Boży stał się człowiekiem, umarł i zmartwychwstał? Odpowiedź przychodzi razem z doświadczeniem Jego obecności. Trzeba otworzyć oczy i serce na światło Ducha Świętego. Wtedy przemówią do każdego otwarte rany Chrystusa zmartwychwstałego: „Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś. Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli”.

4.
Drodzy przyjaciele! Dziś również wierzyć w Jezusa, iść za Jezusem śladami Piotra, Tomasza, pierwszych Apostołów i świadków, wymaga zajęcia stanowiska po Jego stronie i nierzadko niemal że nowego męczeństwa: męczeństwa tego, kto - dziś tak jak wczoraj - wezwany jest do pójścia pod prąd, by kroczyć za boskim Nauczycielem, by „towarzyszyć Barankowi, dokądkolwiek idzie”.  Nie przypadkiem, droga młodzieży, pragnąłem, aby w czasie Roku Świętego przypomniani zostali przy Koloseum świadkowie wiary dwudziestego wieku.

Może od was nie będzie się wymagać przelania krwi, ale wierności Chrystusowi - z pewnością tak! Wierności, którą należy zachowywać każdego dnia. Mam na myśli narzeczonych i trudności, jaką sprawia w dzisiejszym świecie życie w czystości w oczekiwaniu na małżeństwo. Mam na myśli młode pary i próby, na jakie jest narażone ich przyrzeczenie wzajemnej wierności. Mam na myśli relacje między przyjaciółmi i pokusę nielojalności, jaka wkraść się może pomiędzy nich.

Mam także na myśli tych, którzy podjęli drogę szczególnej konsekracji, i o wysiłku, jakiego nieraz wymaga wytrwałość w oddaniu się Bogu i braciom. Myślę jeszcze o tych, którzy chcą przeżywać relacje solidarności i miłości w świecie, w którym - jak się wydaje - ma wartość jedynie logika korzyści i interesu osobistego czy grupowego.

Mam również na myśli tych, którzy działają na rzecz pokoju, a widzą, jak w różnych częściach świata rodzą się i rozwijają nowe ogniska wojny. Myślę o tych, którzy działają na rzecz wolności człowieka, a widzą, że jest on jeszcze niewolnikiem siebie samego i innych. Mam na myśli tych, którzy walczą, aby kochano i szanowano ludzkie życie, a muszą być świadkami częstych zamachów na nie i na należny mu respekt.

5.
Droga młodzieży! Czy trudno jest wierzyć w takim świecie? Czy trudno jest wierzyć w roku dwutysięcznym? Tak! Jest trudno. Nie należy tego ukrywać. Jest to trudne, ale z pomocą łaski jest to możliwe, tak jak Jezus wyjaśnił Piotrowi: „Ciało i krew nie objawiły ci tego, lecz Ojciec mój, który jest w niebie”.

Tego wieczoru przekażę wam Ewangelię. Jest to dar, który Papież zostawia wam tej niezapomnianej nocy. Słowo zawarte w Ewangelii jest słowem Jezusa. Jeśli będziecie słuchać go w milczeniu, w modlitwie, korzystając z mądrej rady waszych księży i wychowawców, pomagającej wam zrozumieć to słowo dla waszego życia - wtedy spotkacie się z Chrystusem i pójdziecie za Nim, angażując dzień po dniu swoje życie dla Niego!

Rzeczywiście szukacie właśnie Jezusa, kiedy marzycie o szczęściu. To On na was czeka, gdy nic z tego, co znajdujecie, nie zadowala was. To On jest pięknem, które tak was pociąga. To On wzbudza w was pragnienie radykalności, które nie pozwala wam iść na kompromisy. To On pobudza was do zrzucania masek, które czynią życie fałszywym. To On czyta wam w sercach decyzje najbardziej autentyczne, które inne chcieliby przytłumić. To Jezus wzbudza w was pragnienie, byście uczynili ze swojego życia coś wielkiego. Budzi w was wolę pójścia za ideałem. Skłania do tego, byście nie dali się pochłonąć przeciętności. Wzbudza odwagę pokornego i wytrwałego zaangażowania, by ulepszać samych siebie i społeczeństwo, czyniąc je bardziej ludzkim i braterskim.

Drodzy młodzi! W tych szlachetnych zadaniach nie jesteście sami.  Z wami są wasze rodziny, są wasze wspólnoty, są wasi księża i wychowawcy, jest tylu z was, którzy w ukryciu nie przestają kochać Chrystusa i w Niego wierzyć. W walce z grzechem nie jesteście sami: tylu takich jak wy walczy i dzięki łasce Bożej zwycięża!

6.
Drodzy przyjaciele! Widzę w was „stróżów poranka” o świcie tego trzeciego tysiąclecia. W pierwszej połowie gasnącego teraz wieku młodzi tacy jak wy zwoływani byli na zgromadzenia, by uczyć się nienawidzieć. Wysyłano ich, by walczyli jedni przeciw drugim. Różne świeckie mesjanizmy, które usiłowały zastąpić nadzieję chrześcijańską, okazały się potem prawdziwymi piekłami.  Dziś przybyliście tutaj, by potwierdzić, że w nowym stuleciu nie dacie się użyć jako narzędzia przemocy i zniszczenia. Bronić będziecie pokoju, płacąc za to własnym życiem, jeśli będzie trzeba. Nie pogodzicie się ze światem, w którym inne istoty ludzkie umierają z głodu, pozostają analfabetami, nie mają pracy. Będziecie bronić życia w każdej chwili jego ziemskiego rozwoju. Będziecie się starali ze wszystkich sił czynić tę ziemię coraz bardziej nadającą się do zamieszkiwania dla wszystkich.

Droga młodzieży rozpoczynającego się stulecia! Mówiąc „tak” Chrystusowi, mówicie „tak” wszystkim swoim najszlachetniejszym ideałom. Modlę się, aby On królował w waszych sercach oraz w ludzkości nowego wieku i tysiąclecia. Nie lękajcie się Jemu zawierzyć. On was poprowadzi, da wam siłę, byście szli za Nim każdego dnia i w każdej sytuacji.

Najświętsza Maryja Dziewica, która mówiła „tak” Bogu przez całe życie, święci Apostołowie Piotr i Paweł oraz wszyscy Święci i Święte, którzy zaznaczyli się przez wieki na drodze Kościoła, niech zachowują was zawsze w tym świętym postanowieniu!

Wam wszystkim i każdemu z was z osobna udzielam z serca mojego błogosławieństwa.    /KAI/
Osądzić

· „Zajęcie stanowiska po stronie Jezusa, niemalże nowego męczeństwa, tego,  kto – tak dzisiaj jak wczoraj – wezwany jest do pójścia pod prąd, by kroczyć za Boskim Nauczycielem, by  „towarzyszyć Barankowi, dokokądkowiek idzie”.

Wezwanie do „pójścia pod prąd”. Co to oznacza w dzisiejszych czasach? Omówić poszczególne sytuacje, podzielić się problemami...

Jakie sytuacje – wyzwania dzisiejszego świata - Ojciec święty przytacza w swoim słowie: /czystość przedmałżeńska, pokusa nielojalności, trwanie w wierności  osób konsekrowanych – kapłani, zakonnicy, zakonnice, członkowie różnych instytutów świeckich...,   działania na rzecz  pokoju, działania na rzecz wolności człowieka  -    

 niewolnik innych, czy samego siebie, obrońcy życia...

Działać 

· <<„Czy trudno jest w takim świecie wierzyć? Czy trudno jest wierzyć w roku dwutysięcznym? Tak! Jest trudno. Jest to trudne, ale z pomocą  łaski jest to możliwe, tak, jak Jezus wyjaśnił Piotrowi: „ciało i krew nie objawiły  ci tego, lecz Ojciec mój, który jest w niebie”>>

Jakie wskazania daje młodym Ojciec święty, aby nie tylko nie utracili wiary, ale, by stawali się świadkami wiary?  /Ewangelia, jako Słowo Jezusa, słuchanie Go w milczeniu, - medytacja, korzystanie z mądrej rady księży i wychowawców, szukanie Jezusa, radykalizm, który nie pozwala iść na kompromisy, zrzucanie masek, które czynią życie fałszywym, nie pozwolić, aby pochłonęła nas przeciętność, pokorne i wytrwałe zaangażowanie, aby ulepszać samego siebie i społeczeństwo, walka z grzechem/

· Odczytać końcowy fragment  / p. 6/ przemówienia Ojca świętego, zachęcić do częstszego  czytania Słowa Ojca świętego.

· Omówienie  zadań społecznych, wyzwań, jakie stają przed poszczególnymi  członkami wspólnoty.
· Zachęta do częstszej modlitwy „słuchania” i trwania przed Najświętszym sakramentem.

Modlitwa   różańcowa 
Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.
/spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

Spotkanie III  -  „Trudna mowa” Jezusa

  W oparciu o homilię Jana Pawła II do młodzieży na XV dniach młodzieży  

                                            Rzym, dnia 20.08 2000, 

               Materiały dla animatora wspólnoty formacyjnej

W czasie  XV światowych  dni młodzieży w Rzymie Ojciec święty  Jan Paweł II, dnia 20 sierpnia  na Tor Vergata , w czasie Mszy św.  kończącej XV Światowe Dni Młodych wygłosił homilię, której treść umieszczona jest poniżej. Na spotkaniu odczytuje się całość  homilii lub zaznaczone fragmenty.

Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  homilii Ojca Świętego Jana Pawła II  /- widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
· Modlitwa  różańcowa
   Widzieć 

     Odczytać:  J 6,51-58
1.
„Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego”.

Drodzy chłopcy i dziewczęta, którzy przybyliście na XV Światowy Dzień Młodzieży! Te słowa Piotra, wypowiedziane w dialogu z Chrystusem na zakończenie mowy o „Chlebie żywym”, dotyczą nas osobiście. W tych dniach rozważaliśmy stwierdzenie Jana: „Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas”. Ewangelista wprowadził nas w wielką tajemnicę wcielenia Syna Bożego - Syna, który nam został dany poprzez Maryję, „gdy nadeszła pełnia czasu”.

W Jego Imię raz jeszcze bardzo serdecznie pozdrawiam was wszystkich. Pozdrawiam kardynała Camillo Ruiniego, mojego wikariusza dla Diecezji Rzymskiej i przewodniczącego Włoskiej Konferencji Episkopatu. Dziękuję mu za słowa, które do mnie skierował na początku tej Mszy świętej. Pozdrawiam też kardynała Jamesa Francisa Stafforda, przewodniczącego Papieskiej Rady do spraw Laikatu, oraz licznych kardynałów, biskupów i księży, którzy tutaj przybyli. Pozdrawiam również z należnym szacunkiem Pana Prezydenta Republiki Włoskiej i szefa włoskiego rządu, jak i wszystkie inne władze cywilne i kościelne, które zaszczycają nas swoją obecnością.

2.
Doszliśmy do punktu kulminacyjnego Światowego Dnia Młodzieży.

Wczoraj wieczorem, moi drodzy młodzi, potwierdziliśmy naszą wiarę w Jezusa Chrystusa, Syna Bożego, który Ojciec posłał - jak przypomniało nam dzisiejsze pierwsze czytanie - „by głosić dobrą nowinę ubogim, by opatrywać rany serc złamanych, by zapowiadać wyzwolenie jeńcom i więźniom swobodę... aby pocieszać wszystkich zasmuconych”.

Dzisiejszą liturgią Eucharystii Jezus wprowadza nas w poznanie szczególnego aspektu swojej posługi. Słyszeliśmy w Ewangelii fragment mowy, którą wygłosił On w synagodze w Kafarnaum po cudzie rozmnożenia chlebów. Objawia się On tam jako prawdziwy chleb życia - chleb, który zstąpił z nieba, aby dać życie światu. Jest to mowa, której słuchacze nie rozumieją.  Perspektywa, w której się obracają, jest zbyt materialna, by mogli osiągnąć prawdziwe zrozumienie Chrystusa. Rozumują oni według ciała, które „na nic się nie przyda”. Jezus natomiast otwiera myśl na bezgraniczne horyzonty ducha: „Słowa, które Ja wam powiedziałem - podkreśla z naciskiem - są duchem i życiem”.

Słuchacze jednak są oporni: „Trudna jest ta mowa. Któż jej może słuchać?”. Uważają się oni za ludzi kierujących się zdrowym rozsądkiem, stąpających po ziemi. Dlatego potrząsają głowami i mrucząc pod nosem odchodzą jeden po drugim. Tłumy, jakie były na początku, stopniowo maleją. W końcu pozostaje tylko maleńka grupka najwierniejszych uczniów. Ale gdy chodzi o chleb życia, Jezus nie jest skłonny do ustępstw. Gotowy jest raczej narazić się na rozstanie nawet z najbliższymi: „Czyż i wy chcecie odejść?”.

3.
„Czyż i wy?”. Chrystusowe pytanie przekracza wieki i dociera aż do nas, domaga się od nas osobistej odpowiedzi i pobudza do decyzji. Jaka jest nasza odpowiedź? Droga młodzieży! Jeśli jesteśmy tutaj dzisiaj, to dlatego, że utożsamiamy się ze stwierdzeniem Apostoła Piotra: „Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego”.

Wokół was rozbrzmiewa wiele słów, ale tylko Chrystus ma słowa, które nie ulegają wytarciu z biegiem czasu, ale pozostają na wieki. Okres, który przeżywacie, narzuca wam pewne rozstrzygające wybory: specjalizację w studiach, ukierunkowanie w pracy, samo zaangażowanie w społeczeństwie i w Kościele. Ważne jest, byście zdali sobie sprawę, że - wśród tak licznych pytań, jakie przed wami stają - rozstrzygające pytania nie dotyczą tego, „co”. Zasadnicze pytanie dotyczy Tego, „kto”: do „kogo” się udać, za „kim” pójść, „komu” zawierzyć swoje życie.

Myślicie o swoim wyborze w sferze uczuć i - jak sądzę - przyznacie, że tym, co naprawdę liczy się w życiu, jest osoba, z którą decydujemy się je dzielić. Uważajcie jednak! Każda osoba ludzka jest nieuchronnie ograniczona: nawet w najbardziej udanym małżeństwie trzeba liczyć się z pewnymi rozczarowaniami. A więc, drodzy przyjaciele: czyż nie potwierdza to tego, co słyszeliśmy od Apostoła Piotra? Każda istota ludzka prędzej czy później będzie musiała zawołać wraz z nim: „Do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego”. Tylko Jezus z Nazaretu, Syn Boży i Syn Maryi, przedwieczne Słowo Ojca, zrodzone przed dwoma tysiącami lat w Betlejem Judzkim, jest w stanie zaspokoić najgłębsze pragnienia ludzkiego serca.

W pytaniu Piotra: „Do kogóż pójdziemy?” zawiera się już odpowiedź dotycząca drogi, jaką należy iść. Jest to droga, która prowadzi do Chrystusa. A do boskiego Nauczyciela dotrzeć można osobiście. Jest bowiem obecny na ołtarzu w rzeczywistości swojego ciała i swojej krwi. W ofierze Eucharystycznej możemy zetknąć się, w sposób tajemniczy, ale rzeczywisty, z Jego osobą, czerpiąc z niewyczerpanego źródła Jego życia jako Tego, który zmartwychwstał.

4.
Taka, drodzy przyjaciele, jest ta zadziwiająca prawda: Słowo, które stało się ciałem dwa tysiące lat temu, obecne jest dzisiaj w Eucharystii. Dlatego rok Wielkiego Jubileuszu, w którym obchodzimy tajemnicę Wcielenia, musiał być również rokiem „głęboko Eucharystycznym”.

Eucharystia jest sakramentem obecności Chrystusa, który daje nam siebie, bo nas kocha. Kocha On każdego z nas w sposób osobisty i jedyny w konkretnym życiu każdego dnia: w rodzinie, wśród przyjaciół, w studiach i w pracy, w wypoczynku i rozrywce. Kocha nas, kiedy napełnia świeżością dni naszej egzystencji i także wówczas, gdy w godzinie cierpienia dopuszcza, by przyszedł na nas czas próby. Również bowiem przez najcięższe doświadczenia daje nam słyszeć swój głos.

Tak, drodzy przyjaciele! Chrystus nas kocha i to kocha nas zawsze! Kocha nas także wtedy, kiedy Go zawodzimy, kiedy nie odpowiadamy na Jego oczekiwania względem nas. Nigdy nie zamyka przed nami ramion swojego miłosierdzia. Jakżeż moglibyśmy nie być wdzięczni temu Bogu, który nas odkupił, posuwając się aż do szaleństwa krzyża? Temu Bogu, który stanął po naszej stronie i pozostał tu aż do końca?

5.
Sprawować Eucharystię, „spożywając Jego ciało i pijąc Jego krew”, znaczy przyjąć logikę krzyża i służby. Znaczy zatem dawać świadectwo własnej gotowości do poświęcania się dla drugich, tak jak On to czynił.

Tego świadectwa ogromnie potrzebuje nasze społeczeństwo, bardziej niż kiedykolwiek potrzebują go młodzi, nieraz kuszeni mirażami życia łatwego i wygodnego, narkotyków i hedonizmu, aby znaleźć się potem w odmętach rozpaczy, nonsensu, przemocy.  Pilnie trzeba zmienić drogę, zwracając się w kierunku Chrystusa, czyli również w kierunku sprawiedliwości, solidarności, zaangażowania na rzecz społeczeństwa i przyszłości godnych człowieka.

To jest nasza Eucharystia, to jest nasza odpowiedź, jakiej Chrystus od nas oczekuje, jakiej oczekuje od was, młodzi, na zakończenie tego waszego Jubileuszu. Jezus nie kocha połowicznie i nie waha się zadać nam ponaglającego pytania: „Czyż i wy chcecie odejść?”. Wraz z Piotrem wobec Chrystusa, Chleba życia, również my pragniemy dzisiaj powtórzyć: „Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego”.

6.
Moi drodzy! Powracając do waszych rodzinnych ziem, postawcie Eucharystię w centrum swojego życia osobistego i wspólnotowego.  Kochajcie ją, adorujcie ją, sprawujcie ją przede wszystkim w niedzielę, dzień Pański. Żyjcie Eucharystią, dając świadectwo miłości Boga do ludzi.

Powierzam wam, drodzy przyjaciele, to co jest największym darem Boga dla nas, pielgrzymów na drogach czasu, ale żywiących w sercu pragnienie wieczności. Oby w każdej wspólnocie mógł być zawsze kapłan, który sprawuje Eucharystię. Dlatego proszę Boga, aby rozkwitały wśród was liczne i święte powołania do kapłaństwa. Kościół potrzebuje tych, którzy sprawować będą również dzisiaj z czystym sercem Eucharystyczną ofiarę. Kościół nie może być pozbawiony napełnionej miłością i wyzwalającej obecności Jezusa żywego w Eucharystii!

Wy sami jesteście żarliwymi świadkami obecności Chrystusa na naszych ołtarzach. Niech Eucharystia kształtuje wasze życie i życie rodzin, które założycie. Niech ona kieruje wszystkimi waszymi wyborami życiowymi. Eucharystia - żywa i rzeczywista obecność miłości Boskiej Trójcy - niech was natchnie ideałami solidarności i da wam żyć w komunii z waszymi braćmi, rozsianymi po wszystkich zakątkach globu.

Z uczestnictwa w Eucharystii niech wypłynie zwłaszcza nowy rozkwit powołań do życia zakonnego, który zapewni w Kościele obecność świeżych i wielkodusznych sił do wielkiego zadania nowej ewangelizacji. Jeśli ktoś z was, drodzy chłopcy i dziewczęta, odczuwa, że Pan go powołuje, by oddać się Mu całkowicie, kochając Go „sercem niepodzielonym” - niech nie pozwoli się powstrzymać wątpliwościom czy obawom. Niech wypowie odważnie swoje „tak” bez zastrzeżeń, ufając Temu, który jest wierny we wszystkich swoich obietnicach. Czyż to nie On zapewnił, że kto wszystko opuścił dla Niego, otrzyma stokroć więcej już tutaj, a później życie wieczne?

7.
Na zakończenie tej liturgii, patrząc na was, na wasze młode twarze, na wasz szczery entuzjazm, pragnę wyrazić z głębi serca moją serdeczną wdzięczność Bogu za dar młodości, który poprzez was utrzymuje się w Kościele i w świecie.

Dziękuję Bogu za drogę Światowych Dni Młodzieży! Dziękuję Bogu za tylu młodych, których objęły one w ciągu tych szesnastu lat!  Są to młodzi, którzy teraz, stawszy się dorosłymi, nadal żyją wiarą tam, gdzie mieszkają i pracują. Jestem pewny, że również wy, drodzy przyjaciele, staniecie na wysokości tych, którzy was poprzedzili. Będziecie głosili Chrystusa nowemu tysiącleciu.  Powracając do domu, nie ulegajcie rozproszeniu. Potwierdzajcie i pogłębiajcie waszą przynależność do wspólnoty chrześcijańskiej, w której skład wchodzicie. Z Rzymu, z Miasta Piotra i Pawła, Papież towarzyszy Wam z miłością i - parafrazując wyrażenie z listu świętej Katarzyny ze Sieny - mówi wam: „Jeśli będziecie tym, czym chcecie być, zapalicie cały świat!”.

Patrzę z ufnością na tę nową ludzkość, która przygotowuje się również za waszym pośrednictwem. Patrzę na ten Kościół, który jest stale odmładzany przez Ducha Chrystusowego i który cieszy się dzisiaj waszymi postanowieniami i waszym zaangażowaniem.

Patrzę ku przyszłości i powtarzam, jak swoje własne, słowa

starożytnej modlitwy, która opiewa równocześnie dar Jezusa,

Eucharystii i Koś

ZkNła:

„Dziękujemy Ci, Ojcze nasz,

za życie i za poznanie,

które objawiłeś nam przez Jezusa, sługę Twego.

Tobie chwała na wieki!

Jak ten chleb łamany,

rozrzucony po górach,

został w jedno zebrany,

tak niech Kościół Twój

aż po najdalsze krańce ziemi

zbierze się w królestwie Twoim...

Ty, Panie wszechmogący,

stworzyłeś wszystko dla chwały imienia Twego,

dałeś ludziom pokarm i napój,

aby ciesząc się nim, Tobie dziękowali.

Nam zaś dałeś w swej łaskawości

duchowy pokarm i napój

i życie wieczne przez Jezusa, Syna Twego...

Tobie chwała na wieki!”.

Amen.

           Osądzić 
· <<„Jezus nie jest skłonny do ustępstw. Gotowy jest  raczej narazić się na rozstanie nawet z najbliższymi: „Czyż i wy chcecie odejść?”>>

<<„Czyż i wy?”. Chrystusowe pytanie przekracza wieki i dociera aż do nas, domaga się od nas osobistej odpowiedzi i pobudza do decyzji.>> Jaka jest nasza odpowiedź?

· Ważne jest, byście zdali sobie sprawę, że – wśród tak licznych pytań, jakie przed wami stają – rozstrzygające pytania nie dotyczą tego „co”. Zasadnicze pytanie dotyczy tego, „kto”: do „kogo” się udać, za „kim” pójść, „komu” zawierzyć swoje życie..../ p.3/ Rozwinąć ten temat w rozmowie. Jest to bardzo ważny aspekt tego spotkania. Nie „co” lecz  „kto”.

· Zawodność o ograniczoność ludzi. „Myślicie o swoim wyborze w sferze uczuć...., / c.d. jak w p.3/

· Niezawodność Jezusa.  Tylko Jezus z Nazaretu,  Syn Boży i Syn Maryi, przedwieczne  Słowo Ojca ..., /jak w p. 3./

Jezus nigdy nikogo nie zawiódł. Zawsze przebaczał skruszonym. Był wierny  do końca – nawet zdrajcę Judasza nazwał przyjacielem, bo dla Jezusa pozostał przyjacielem do końca, pomimo zdrady -  „do końca nas umiłował”

Działać  - w wymiarze  indywidualnym

·  W pytaniu Piotra: „Do kogóż pójdziemy  zawiera się już odpowiedź dotycząca drogi, jaką należy iść. Jest to droga, która prowadzi do Chrystusa. A do boskiego Nauczyciela  dotrzeć można osobiście. Jest bowiem obecny na ołtarzu w rzeczywistości swojego ciała i swojej krwi. W ofierze Eucharystycznej   możemy zetknąć się, w sposób tajemniczy, ale rzeczywisty, z Jego osobą, czerpiąc z niewyczerpanego źródła Jego życia jako Tego, który zmartwychwstał.
Ojciec święty wskazuje nam kierunek działania.  „Ktoś”- to   Jezus. 

Wskazuje także jedno z miejsc, gdzie Go można znaleźć - Eucharystia. 

Eucharystia „papierkiem lakmusowym” mojej wiary w Chrystusa zmartwychwstałego. Moje spotkanie z osobą Jezusa w czasie Mszy św. i Komunii św. ...

Moje odniesienie do Jezusa jako Osoby. Moja modlitwa, jako spotkanie...

· Zawodność i ograniczoność ludzi. Moje odniesienie do ludzi. Na pierwszym miejscu Chrystus, jako niezawodny; w Nim wszyscy i wszystko...

Działać -  w wymiarze społecznym

· Nasze odniesienie rzeczywistości. Jezus pierwszy. Jest Królem we wszystkich wymiarach, także społecznym, państwowym. Unie, pakty..., czy wystarczają? Od czego zaczynać działania społeczne? Co było  i jest mocą Polaków? Maryjność, jako cecha charakterystyczna tych, którzy są oddani Chrystusowi.  Przez Maryję do Jezusa...
Modlitwa   różańcowa 
Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.
/spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 


         Spotkanie IV  -Dawajmy świadectwo  

                    Chrystusowi słowem i czynem

               Jan Paweł II do uczestników Zgromadzenia Plenarnego Papieskiej  

                         Rady ds. świeckich. 1 III 1999 r. 

           Materiały dla animatora wspólnoty formacyjnej
Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  przemówienia  Ojca Świętego Jana Pawła II  /- widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
· Modlitwa  różańcowa
Widzieć 

    Słowo Ojca świętego Jana Pawła II do  uczestników XVIII Zgromadzenia   

      Plenarnego  Papieskiej Rady ds. Świeckich. 1.III 1999 r.  – fragmenty.  

1.  (....) Centralnym tematem obrad waszego zgromadzenia plenarnego uczyniliście rolę sakramentu bierzmowania w życiu wiernych świeckich. Temat ten jest logiczną  kontynuacją waszej refleksji nad chrztem, podjętej podczas poprzedniego zgromadzenia . Jak bowiem naucza Katechizm Kościoła Katolickiego, << bierzmowanie udoskonala łaskę chrztu(...) daje Ducha Świętego, aby głębiej zakorzenić nas w synostwie Bożym, ściślej wszczepić w Chrystusa, umocnić naszą więź z Kościołem, włączyć nas bardziej do jego posłania i pomóc w  świadczeniu o wierze chrześcijańskiej słowem, któremu towarzyszą czyny. (n.1316).....

2. (...)Obchody jubileuszowe skłaniają zatem  każdego chrześcijanina do postawienia sobie zasadniczych pytań: Co uczyniłem z moim chrztem? Jak odpowiadam na moje powołanie? Co uczyniłem z moim powołaniem? Czy pozwoliłem owocować darom i charyzmatom Ducha? Czy Chrystus jest w moim życiu zawsze obecnym <<Ty>>? Czy moja przynależność do Kościoła, tajemnicy komunii misyjnej, takiej jakiej pragnął Założyciel  i jaki został ukształtowany przez  żywą  Tradycję, jest rzeczywiście pełna i głęboka? Czy w dokonywanych wyborach  kieruję się wiernie prawdą głoszoną przez Magisterium kościelne? Czy moje życie małżeńskie, rodzinne i zawodowe jest przeniknięte nauczaniem Chrystusa? Czy moja działalność społeczna i polityczna jest zakorzeniona w zasadach ewangelicznych i w nauczaniu społecznym Kościoła? Czy przyczyniam się do kształtowania stylów życia bardziej godnych człowieka oraz do inkulturacji  Ewangelii w dobie wielkich przemian,  jakie się dokonują?

3. Sobór Watykański II (...) był dla nas doświadczeniem łaski i nowej Pięćdziesiątnicy. Zrodziło się z niego wiele znaków nadziei dla misji Kościoła; nieustannie je wskazuję i przypominam. Mam na myśli między innymi  ponowne odkrycie i wykorzystanie charyzmatów, które ożywiają komunię między różnymi powołaniami w łonie Ludu Bożego; nowy zapał ewangelizacyjny, wzrost roli świeckich, ich udział  i współodpowiedzialność w życiu chrześcijańskiej wspólnoty, ich apostolat i posługę w społeczeństwie. U progu trzeciego tysiąclecia te znaki każą oczekiwać dojrzałej i owocnej <<epifanii>> laikatu.

Zarazem jednak trudno nie dostrzec faktu, że liczni chrześcijanie zapominają niestety o powinnościach, jakie nakłada  na nich chrzest, żyją pogrążeni w zobojętnieniu i godzą się  na kompromis z zsekularyzowanym światem. Nie sposób zaprzeczyć, że niektórzy wierni, choć na swój sposób uczestniczą  w życiu wspólnot kościelnych, ulegają relatywizmowi typowemu dla  współczesnej kultury i niechętnie akcentują nauczanie doktrynalne i moralne Kościoła, które winien przyjmować każdy ochrzczony.

(...) << Wy jesteście solą ziemi.  Wy jesteście światłem świata. Tak niech świeci wasze światło przed ludźmi, aby widzieli wasze dobre uczynki i chwalili Ojca waszego, który jest w niebie>> (Mt 5,13-16). Świat potrzebuje świadectwa <<nowych ludzi>>, którzy słowem  i czynem będą uobecniać Chrystusa w sposób bardziej wyrazisty. Chrystus jest bowiem  jedyna odpowiedzią w pełni zaspokajającą pragnienie prawdy i szczęścia, ukryte w ludzkim sercu. To On jest <<kamieniem węgielnym>> na którym trzeba budować bardziej ludzką cywilizację.  /Internet/ 

Osądzić

· Pytania zawarte w p. 2 staną się pomocą w indywidualnej i wspólnotowej, społecznej rewizji życia.

Działać

· Papież bardzo wyraźnie wskazuje pola chrześcijańskiej aktywności. W oparciu  o tekst jego przemówienia, w zależności od okoliczności i uwarunkowań danej wspólnoty, podjąć rozmowę na ten temat.  Wyznaczyć sobie zadania w wymiarze indywidualnym /pozostaje to tajemnicą poszczególnych osób/ i społecznych / z tych ostatnich należy rozliczyć się na następnym potkaniu.

Modlitwa   różańcowa 
Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.
/spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

Spotkanie V

Katechizm Kościoła Katolickiego

CZŁOWIEK JEST "OTWARTY" NA BOGA

                                                                (CAPAX DEI)
           Materiały dla animatora wspólnoty formacyjnej
Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  fragmentu KKK  - widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
                                                            Modlitwa  różańcowa

Widzieć 

    Pragnienie Boga
27  355, 1701, 1718 
Pragnienie Boga jest wpisane w serce człowieka, ponieważ został on stworzony przez Boga i dla Boga. Bóg nie przestaje przyciągać człowieka do siebie i tylko w Bogu człowiek znajdzie prawdę i szczęście, których nieustannie szuka:

Osobliwą rację godności ludzkiej stanowi powołanie człowieka do uczestniczenia w życiu Boga. Człowiek już od swego początku zapraszany jest do rozmowy z Bogiem: istnieje bowiem tylko dlatego, że Bóg stworzył go z miłości i wciąż z miłości zachowuje, a żyje w pełni prawdy, gdy dobrowolnie uznaje ową miłość i powierza się swemu Stwórcy     / Sobór Wat II, konst. Gaudium et spes, 19/

28 843, 2566, 2095-2109 
W ciągu historii, aż do naszych czasów, ludzie w rozmaity sposób wyrażali swoje poszukiwanie Boga przez wierzenia i akty religijne (modlitwy, ofiary, kulty, medytacje itd.). Mimo niejednoznaczności, jaką one mogą w sobie zawierać, te formy wyrazu są tak powszechne, że człowiek może być nazwany istotą religijną.

On z jednego [człowieka] wyprowadził cały rodzaj ludzki, aby zamieszkiwał całą powierzchnię ziemi. Określił właściwe czasy i granice ich zamieszkania, aby szukali Boga, czy nie znajdą Go niejako po omacku. Bo w rzeczywistości jest On niedaleko od każdego z nas. Bo w Nim żyjemy, poruszamy się i jesteśmy (Dz 17, 26-28).

29
Człowiek może jednak zapomnieć o tej "wewnętrznej i życiodajnej 2123-2128 łączności z Bogiem"2Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 19., może jej nie dostrzegać, a nawet wprost ją odrzucać. Źródła takich postaw mogą być bardzo zróżnicowane3Por. tamże, 19-21.: bunt przeciw obecności zła w świecie, niewiedza lub obojętność religijna, troski doczesne i bogactwa4Por. Mt 13, 22., zły przykład wierzących, prądy umysłowe wrogie religii, a wreszcie skłonność398 człowieka grzesznego do ukrywania się ze strachu przed Bogiem5Por. Rdz 3, 8-10. i do ucieczki przed Jego wezwaniem6Por. Jon 1, 3..

---3 - Wat.II,Gaudium et spes 19-21

---4  -Por Mt 13,22

--- 5  Jon 1,3

---

30
"Niech się weseli serce szukających Pana" (Ps 105, 3). Nawet jeśli 2567, 845 człowiek może zapomnieć o Bogu lub Go odrzucić, to Bóg nie przestaje wzywać każdego człowieka, aby Go szukał, a dzięki temu znalazł życie 368 i szczęście. Takie szukanie wymaga od człowieka całego wysiłku jego rozumu, prawości woli, "szczerego serca", a także świadectwa innych, którzy uczyliby go szukania Boga.

Jakże wielki jesteś, Panie, i godny, by Cię sławić. Wspaniała jest Twoja moc, a Twojej Mądrości nikt nie zmierzy. Pragnie Cię sławić człowiek, cząstka Twego stworzenia, który dźwiga swój śmiertelny los; nosi świadectwo swego grzechu i dowód tego, że Ty pysznym się sprzeciwiasz. A jednak pragnie Cię sławić ta cząstka Twego stworzenia. Ty sam sprawiasz, że znajduje on ukojenie w wielbieniu Ciebie. Stworzyłeś nas bowiem dla siebie i niespokojne jest nasze serce, dopóki nie spocznie w Tobie”  / Sw. Augustyn, Confessiones,I, 1, 1/Św. Augustyn, Confessiones, I, 1, 1.
Osądzić

            
„ Pragnienie Boga jest wpisane w serce człowieka”...

Jezus mówił: „Jeśli ktoś pragnie i wierzy we Mnie, niech do Mnie przyjdzie i pije”. /J 7,37-39/   O jakich pragnieniach mówi Jezus ?   Nie wymienia ich. Jest rzeczą oczywistą, że mają być dobre - zgodne z dobrem, jakie  pragnie dla człowieka sam Bóg, i co również jest jasne, nie mogą być przeciwne miłości bliźniego. 


Jakie są moje pragnienia? Czego dotyczą? Czy nie są przyziemne? Czy nie są przeciwko drugiemu człowiekowi?

             Nasze pragnienia świętości... czystości... czynienia dobrze innym...

Być może mam już swoją prawdę, swoją filozofię na życie... Być może nie pragnę niczego, co jest związane z nieskończonością, dobrem, świętością ?  Biada mi wtedy, bo należę do „bogaczy”, których dosięga Chrystusowe „biada” / cytat/

            Jezus mówił: „ Ja gdy będę podwyższony na krzyżu, wszystkich pociągnę ku sobie” /  

             cytat/ 


„Bóg nie przestaje pociągać człowieka, do siebie i tylko w Bogu człowiek  znajdzie prawdę i szczęście, których nieustannie szuka.”


Czy jestem o tym przekonany/na/ ? Jeśli tak to wspaniale. Jeśli nie, należałoby szukać w historii zbawienia przykładów troski Boga o człowieka...


Różne powody odrzucania Boga. Rozwinąć punkt 29 KKK.  Ocenić własną postawy.

Działać:
Znaleźć w Pismie świętym kilka fragmentów opisujących  wychodzenie Boga na przeciw człowieka. Jednym z takich momentów jest droga uczniów do Emaus po zmartwychwstaniu Chrystusa...

Skorygować swoje pragnienia w kierunku dobra, świętości...

A może należałoby skorzystać ze sakramentu Pojednania...

Odczytać fragment Wyznań św. Augustyna / p. 30 KKK/

Modlitwa   różańcowa 

Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.
/spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

-------------------------------------------------------------------------------------------------

Spotkanie VI
Katechizm Kościoła Katolickiego

Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  fragmentu KKK  - widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
                                                                 Modlitwa  różańcowa

CZŁOWIEK JEST "OTWARTY" NA BOGA

                                                           (CAPAX DEI)

Widzieć

II. Drogi prowadzące do poznania Boga

31
Człowiek stworzony na obraz Boga, powołany, by Go poznawać i miłować, szukając Boga, odkrywa pewne "drogi" wiodące do Jego poznania. Nazywa się je także "dowodami na istnienie Boga"; nie chodzi tu jednak o dowody, jakich poszukują nauki przyrodnicze, ale o "spójne i przekonujące argumenty", które pozwalają osiągnąć prawdziwą pewność.


Punktem wyjścia tych "dróg" prowadzących do Boga jest stworzenie: świat materialny i osoba ludzka.

32
Świat: biorąc za punkt wyjścia ruch i stawanie się, przygodność, porządek i piękno świata, można poznać Boga jako początek i cel wszechświata. 54, 337
Święty Paweł stwierdza w odniesieniu do pogan: "To bowiem, co o Bogu można poznać, jawne jest wśród nich, gdyż Bóg im to ujawnił. Albowiem od stworzenia świata niewidzialne Jego przymioty – wiekuista Jego potęga oraz bóstwo – stają się widzialne dla umysłu przez Jego dzieła" (Rz 1,19-20)   / Por. Dz 14, 15.17; 17, 27-28; Mdr 13,1-9./
Święty Augustyn mówi: "Zapytaj piękno ziemi, morza, powietrza, które rozprzestrzenia się i rozprasza; zapytaj piękno nieba... zapytaj wszystko, co istnieje. Wszystko odpowie ci: Spójrz i zauważ, jakie to piękne. Piękno tego, co istnieje, jest jakby wyznaniem (confessio). Kto uczynił całe to piękno poddane zmianom, jeśli nie Piękny (Pulcher), nie podlegający żadnej zmianie?" / św. Augusty, Sermones, 241, 2:PL 38,1134. Św. Augustyn, Sermones, 241, 2: PL 38, 1134.

33
Człowiek: zadaje sobie pytanie o istnienie Boga swoją otwartością na prawdę i piękno, swoim zmysłem moralnym, swoją wolnością i głosem 2500, 1730 sumienia, swoim dążeniem do nieskończoności i szczęścia. W tej wielorakiej 1776 otwartości dostrzega znaki swojej duchowej duszy. "Zaród wieczności, który1703 w sobie nosi, jest niesprowadzalny do samej tylko materii"Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 18; por. 14. 10 – jego dusza może 366 mieć początek tylko w Bogu.

---10 -  Wat II, konst. Gaudium et spes 18;por 14

34
Świat i człowiek świadczą o tym, że nie mają w sobie ani swej pierwszej zasady, ani swego ostatecznego celu, ale uczestniczą w Bycie samym w sobie, który nie ma ani początku, ani końca. W ten sposób tymi różnymi "drogami" człowiek może dojść do poznania istnienia rzeczywistości, która jest pierwszą przyczyną i ostatecznym celem wszystkiego, "a którą wszyscy nazywają 199 Bogiem" / Św. Tomasz z Akwinu, Summma theologiae, I, 2, 3./Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, I, 2, 3..

35
Władze człowieka uzdalniają go do poznania istnienia osobowego Boga. Aby jednak człowiek mógł zbliżyć się do Niego, Bóg zechciał objawić mu się50 i udzielić łaski, by mógł przyjąć to objawienie w wierze. Dowody na istnienie Boga mogą jednak przygotować człowieka do wiary i pomóc mu stwierdzić, że wiara nie sprzeciwia się rozumowi ludzkiemu.

Ocenić:


„Drogi”  prowadzące do Boga: świat materialny i osoba ludzka.

W oparciu o tekst św. Pawła i św. Augustyna / p. 32 KKK/  poddać refleksji swoje myślernie o Bogu.


Znnnnnnaki swijej duchowej duszy / wg. p. 33 KKK/

„
Wiem, Komu zawierzyłem” 2 Tym /cytat/  „Wiem”  odnosi się do Jezusa. „Wierzę”, równiuez odnoścvi się do Jezusa. A więc w centrum uwagi ma być Jezus. On jest Słowem, które stało się ciałem. 

Działać:


Postaram obserwować bardziej uważnie piękno ziemi, /morza/ nieba / gwiazdy, zjawiska natury itp/ 


Za św. Augustynem „ zapytam pięko ziemi / piekny krajobraz/ morza,  niebo, wszystko, co istnieje. Odniosę to wszystko do Boga Swtórcy.


Zwrócę większą uwgę na osobę Jezusa Chrystusa. „On jest obrazem Boga niewidzialnego” / cytat. 


Poświęcę trochę czasu na ospbista medytację nad  kilkoma fragmentami Ewaneglii ukazującym Jezusa w stosunku do innych ludzi, zwłaszcza potrzebujących.
Katechizm Kościoła Katolickiego

CZŁOWIEK JEST "OTWARTY" NA BOGA

(CAPAX DEI)

I.  Pragnienie Boga
Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  fragmentu KKK  - widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
                                                                 Modlitwa  różańcowa

                Widzieć

 Pragnienie Boga 

27  355, 1701, 1718 
Pragnienie Boga jest wpisane w serce człowieka, ponieważ został on stworzony przez Boga i dla Boga. Bóg nie przestaje przyciągać człowieka do siebie i tylko w Bogu człowiek znajdzie prawdę i szczęście, których nieustannie szuka:

Osobliwą rację godności ludzkiej stanowi powołanie człowieka do uczestniczenia w życiu Boga. Człowiek już od swego początku zapraszany jest do rozmowy z Bogiem: istnieje bowiem tylko dlatego, że Bóg stworzył go z miłości i wciąż z miłości zachowuje, a żyje w pełni prawdy, gdy dobrowolnie uznaje ową miłość i powierza się swemu Stwórcy     / Sobór Wat II, knst. Gaudium et spes, 19/

28 843, 2566, 2095-2109 
W ciągu historii, aż do naszych czasów, ludzie w rozmaity sposób wyrażali swoje poszukiwanie Boga przez wierzenia i akty religijne (modlitwy, ofiary, kulty, medytacje itd.). Mimo niejednoznaczności, jaką one mogą w sobie zawierać, te formy wyrazu są tak powszechne, że człowiek może być nazwany istotą religijną.

On z jednego [człowieka] wyprowadził cały rodzaj ludzki, aby zamieszkiwał całą powierzchnię ziemi. Określił właściwe czasy i granice ich zamieszkania, aby szukali Boga, czy nie znajdą Go niejako po omacku. Bo w rzeczywistości jest On niedaleko od każdego z nas. Bo w Nim żyjemy, poruszamy się i jesteśmy (Dz 17, 26-28).

29
Człowiek może jednak zapomnieć o tej "wewnętrznej i życiodajnej 2123-2128 łączności z Bogiem"2Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 19., może jej nie dostrzegać, a nawet wprost ją odrzucać. Źródła takich postaw mogą być bardzo zróżnicowane3Por. tamże, 19-21.: bunt przeciw obecności zła w świecie, niewiedza lub obojętność religijna, troski doczesne i bogactwa4Por. Mt 13, 22., zły przykład wierzących, prądy umysłowe wrogie religii, a wreszcie skłonność398 człowieka grzesznego do ukrywania się ze strachu przed Bogiem5Por. Rdz 3, 8-10. i do ucieczki przed Jego wezwaniem6Por. Jon 1, 3..

---3 - Wat.II,Gaudium et spes 19-21

---4  -Por Mt 13,22

--- 5  Jon 1,3

---

30
"Niech się weseli serce szukających Pana" (Ps 105, 3). Nawet jeśli 2567, 845 człowiek może zapomnieć o Bogu lub Go odrzucić, to Bóg nie przestaje wzywać każdego człowieka, aby Go szukał, a dzięki temu znalazł życie 368 i szczęście. Takie szukanie wymaga od człowieka całego wysiłku jego rozumu, prawości woli, "szczerego serca", a także świadectwa innych, którzy uczyliby go szukania Boga.

Jakże wielki jesteś, Panie, i godny, by Cię sławić. Wspaniała jest Twoja moc, a Twojej Mądrości nikt nie zmierzy. Pragnie Cię sławić człowiek, cząstka Twego stworzenia, który dźwiga swój śmiertelny los; nosi świadectwo swego grzechu i dowód tego, że Ty pysznym się sprzeciwiasz. A jednak pragnie Cię sławić ta cząstka Twego stworzenia. Ty sam sprawiasz, że znajduje on ukojenie w wielbieniu Ciebie. Stworzyłeś nas bowiem dla siebie i niespokojne jest nasze serce, dopóki nie spocznie w Tobie”  / Sw. Augustyn, Confessiones,I, 1, 1/Św. Augustyn, Confessiones, I, 1, 1.
Osądzić

„ Pragnienie Boga jest wpisane w serce człowieka”...

Jezus mówił: „Jeśli ktoś pragnie i wierzy we Mnie, niech do Mnie przyjdzie i pije”. /J 7,37-39/   O jakich pragnieniach mówi Jezus ?   Nie wymienia ich. Jest rzeczą oczywistą, że mają być dobre - zgodne z dobrem, jakie  pragnie dla człowieka sam Bóg, i co również jest jasne, nie mogą być przeciwne miłości bliźniego. 


Jakie są moje pragnienia? Czego dotyczą? Czy nie są przyziemne? Czy nie są przeciwko drugiemu człowiekowi?

Nasze pragnienia świętości... czystości... czynienia dobrze innym...

Być może mam już swoją prawdę, swoją filozofię na życie... Być może nie pragnę niczego, co jest związane z nieskończonością, dobrem, świętością ?  Biada mi wtedy, bo należę do „bogaczy”, których dosięga Chrystusowe „biada” / cytat/

Jezus mówił: „ Ja gdy będę podwyższony na krzyżu, wszystkich pociągnę ku sobie” / cytat/ 


„Bóg nie przestaje pociągać człowieka, do siebie i tylko w Bogu człowiek  znajdzie prawdę i szczęście, których nieustannie szuka.”


Czy jestem o tym przekonany/na/ ? Jeśli tak to wspaniale. Jeśli nie, należałoby szukać w historii zbawienia przykładów troski Boga o człowieka...


Różne powody odrzucania Boga. Rozwinąć punkt 29 KKK.  Ocenić własną postawy.

Działać
Znaleźć w Pismie świętym kilka fragmentów opisujących  wychodzenie Boga na przeciw człowieka. Jednym z takich momentów jest droga uczniów do Emaus po zmartwychwstaniu Chrystusa...

Skorygować swoje pragnienia w kierunku dobra, świętości...

A może należałoby skorzystać ze sakramentu Pojednania...

Odczytać fragment Wyznań św. Augustyna / p. 30 KKK/

Modlitwa różańcowa.

 Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego. Spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

                                Spotkanie VI

                 Katechizm Kościoła Katolickiego

CZŁOWIEK JEST "OTWARTY" NA BOGA

                                                           (CAPAX DEI)
                           Drogi prowadzące do poznania Boga
Przebieg spotkania

·  W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  fragmentu KKK  - widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
                                                               Modlitwa  różańcowa     

              Widzieć                                 

II. Drogi prowadzące do poznania Boga

31
Człowiek stworzony na obraz Boga, powołany, by Go poznawać i miłować, szukając Boga, odkrywa pewne "drogi" wiodące do Jego poznania. Nazywa się je także "dowodami na istnienie Boga"; nie chodzi tu jednak o dowody, jakich poszukują nauki przyrodnicze, ale o "spójne i przekonujące argumenty", które pozwalają osiągnąć prawdziwą pewność.


Punktem wyjścia tych "dróg" prowadzących do Boga jest stworzenie: świat materialny i osoba ludzka.

32
Świat: biorąc za punkt wyjścia ruch i stawanie się, przygodność, porządek i piękno świata, można poznać Boga jako początek i cel wszechświata. 54, 337
Święty Paweł stwierdza w odniesieniu do pogan: "To bowiem, co o Bogu można poznać, jawne jest wśród nich, gdyż Bóg im to ujawnił. Albowiem od stworzenia świata niewidzialne Jego przymioty – wiekuista Jego potęga oraz bóstwo – stają się widzialne dla umysłu przez Jego dzieła" (Rz 1,19-20)   / Por. Dz 14, 15.17; 17, 27-28; Mdr 13,1-9./
Święty Augustyn mówi: "Zapytaj piękno ziemi, morza, powietrza, które rozprzestrzenia się i rozprasza; zapytaj piękno nieba... zapytaj wszystko, co istnieje. Wszystko odpowie ci: Spójrz i zauważ, jakie to piękne. Piękno tego, co istnieje, jest jakby wyznaniem (confessio). Kto uczynił całe to piękno poddane zmianom, jeśli nie Piękny (Pulcher), nie podlegający żadnej zmianie?" / św. Augusty, Sermones, 241, 2:PL 38,1134. Św. Augustyn, Sermones, 241, 2: PL 38, 1134.

33
Człowiek: zadaje sobie pytanie o istnienie Boga swoją otwartością na prawdę i piękno, swoim zmysłem moralnym, swoją wolnością i głosem 2500, 1730 sumienia, swoim dążeniem do nieskończoności i szczęścia. W tej wielorakiej 1776 otwartości dostrzega znaki swojej duchowej duszy. "Zaród wieczności, który1703 w sobie nosi, jest niesprowadzalny do samej tylko materii"Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 18; por. 14. 10 – jego dusza może 366 mieć początek tylko w Bogu.

---10 -  Wat II, konst. Gaudium et spes 18;por 14

34
Świat i człowiek świadczą o tym, że nie mają w sobie ani swej pierwszej zasady, ani swego ostatecznego celu, ale uczestniczą w Bycie samym w sobie, który nie ma ani początku, ani końca. W ten sposób tymi różnymi "drogami" człowiek może dojść do poznania istnienia rzeczywistości, która jest pierwszą przyczyną i ostatecznym celem wszystkiego, "a którą wszyscy nazywają 199 Bogiem" / Św. Tomasz z Akwinu, Summma theologiae, I, 2, 3./Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, I, 2, 3..

35
Władze człowieka uzdalniają go do poznania istnienia osobowego Boga. Aby jednak człowiek mógł zbliżyć się do Niego, Bóg zechciał objawić mu się50 i udzielić łaski, by mógł przyjąć to objawienie w wierze. Dowody na istnienie Boga mogą jednak przygotować człowieka do wiary i pomóc mu stwierdzić, że wiara nie sprzeciwia się rozumowi ludzkiemu.

Ocenić


„Drogi”  prowadzące do Boga: świat materialny i osoba ludzka.

W oparciu o tekst św. Pawła i św. Augustyna / p. 32 KKK/  poddać refleksji swoje myślernie o Bogu.


Znaki swojej duchowej duszy / wg. p. 33 KKK/

„
Wiem, Komu zawierzyłem” 2 Tym /cytat/  „Wiem”  odnosi się do Jezusa. „Wierzę”, również odnosi się do Jezusa. A więc w centrum uwagi ma być Jezus. On jest Słowem, które stało się ciałem. 

Działać

Postaram obserwować bardziej uważnie piękno ziemi, /morza/ nieba / gwiazdy, zjawiska natury itp/ 


Za św. Augustynem „ zapytam pięko ziemi / piekny krajobraz/ morza,  niebo, wszystko, co istnieje. Odniosę to wszystko do Boga Swtórcy.


Zwrócę większą uwgę na osobę Jezusa Chrystusa. „On jest obrazem Boga niewidzialnego” / cytat. 


Poświęcę trochę czasu na ospbista medytację nad  kilkoma fragmentami Ewaneglii ukazującym Jezusa w stosunku do innych ludzi, zwłaszcza potrzebujących.

Modlitwa   różańcowa 

Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.  /Spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

Spotkanie V

Katechizm Kościoła Katolickiego
CZŁOWIEK JEST "OTWARTY" NA BOGA

                                                                 (CAPAX DEI)
Przebieg spotkania:

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  fragmentu KKK  - widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
                                                           Modlitwa  różańcowa
Widzieć

I.  Pragnienie Boga

27  355, 1701, 1718 
Pragnienie Boga jest wpisane w serce człowieka, ponieważ został on stworzony przez Boga i dla Boga. Bóg nie przestaje przyciągać człowieka do siebie i tylko w Bogu człowiek znajdzie prawdę i szczęście, których nieustannie szuka:

Osobliwą rację godności ludzkiej stanowi powołanie człowieka do uczestniczenia w życiu Boga. Człowiek już od swego początku zapraszany jest do rozmowy z Bogiem: istnieje bowiem tylko dlatego, że Bóg stworzył go z miłości i wciąż z miłości zachowuje, a żyje w pełni prawdy, gdy dobrowolnie uznaje ową miłość i powierza się swemu Stwórcy     / Sobór Wat II, knst. Gaudium et spes, 19/

28 843, 2566, 2095-2109 
W ciągu historii, aż do naszych czasów, ludzie w rozmaity sposób wyrażali swoje poszukiwanie Boga przez wierzenia i akty religijne (modlitwy, ofiary, kulty, medytacje itd.). Mimo niejednoznaczności, jaką one mogą w sobie zawierać, te formy wyrazu są tak powszechne, że człowiek może być nazwany istotą religijną.

On z jednego [człowieka] wyprowadził cały rodzaj ludzki, aby zamieszkiwał całą powierzchnię ziemi. Określił właściwe czasy i granice ich zamieszkania, aby szukali Boga, czy nie znajdą Go niejako po omacku. Bo w rzeczywistości jest On niedaleko od każdego z nas. Bo w Nim żyjemy, poruszamy się i jesteśmy (Dz 17, 26-28).

29
Człowiek może jednak zapomnieć o tej "wewnętrznej i życiodajnej 2123-2128 łączności z Bogiem"2Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 19., może jej nie dostrzegać, a nawet wprost ją odrzucać. Źródła takich postaw mogą być bardzo zróżnicowane3Por. tamże, 19-21.: bunt przeciw obecności zła w świecie, niewiedza lub obojętność religijna, troski doczesne i bogactwa4Por. Mt 13, 22., zły przykład wierzących, prądy umysłowe wrogie religii, a wreszcie skłonność398 człowieka grzesznego do ukrywania się ze strachu przed Bogiem5Por. Rdz 3, 8-10. i do ucieczki przed Jego wezwaniem6Por. Jon 1, 3..

---3 - Wat.II,Gaudium et spes 19-21

---4  -Por Mt 13,22

--- 5  Jon 1,3

---

30
"Niech się weseli serce szukających Pana" (Ps 105, 3). Nawet jeśli 2567, 845 człowiek może zapomnieć o Bogu lub Go odrzucić, to Bóg nie przestaje wzywać każdego człowieka, aby Go szukał, a dzięki temu znalazł życie 368 i szczęście. Takie szukanie wymaga od człowieka całego wysiłku jego rozumu, prawości woli, "szczerego serca", a także świadectwa innych, którzy uczyliby go szukania Boga.

Jakże wielki jesteś, Panie, i godny, by Cię sławić. Wspaniała jest Twoja moc, a Twojej Mądrości nikt nie zmierzy. Pragnie Cię sławić człowiek, cząstka Twego stworzenia, który dźwiga swój śmiertelny los; nosi świadectwo swego grzechu i dowód tego, że Ty pysznym się sprzeciwiasz. A jednak pragnie Cię sławić ta cząstka Twego stworzenia. Ty sam sprawiasz, że znajduje on ukojenie w wielbieniu Ciebie. Stworzyłeś nas bowiem dla siebie i niespokojne jest nasze serce, dopóki nie spocznie w Tobie”  / Sw. Augustyn, Confessiones,I, 1, 1/Św. Augustyn, Confessiones, I, 1, 1.
Osądzić

„ Pragnienie Boga jest wpisane w serce człowieka”...

Jezus mówił: „Jeśli ktoś pragnie i wierzy we Mnie, niech do Mnie przyjdzie i pije”. /J 7,37-39/   O jakich pragnieniach mówi Jezus ?   Nie wymienia ich. Jest rzeczą oczywistą, że mają być dobre - zgodne z dobrem, jakie  pragnie dla człowieka sam Bóg, i co również jest jasne, nie mogą być przeciwne miłości bliźniego. 


Jakie są moje pragnienia? Czego dotyczą? Czy nie są przyziemne? Czy nie są przeciwko drugiemu człowiekowi?

Nasze pragnienia świętości... czystości... czynienia dobrze innym...

Być może mam już swoją prawdę, swoją filozofię na życie... Być może nie pragnę niczego, co jest związane z nieskończonością, dobrem, świętością ?  Biada mi wtedy, bo należę do „bogaczy”, których dosięga Chrystusowe „biada” / cytat/

Jezus mówił: „ Ja gdy będę podwyższony na krzyżu, wszystkich pociągnę ku sobie” / cytat/ 


„Bóg nie przestaje pociągać człowieka, do siebie i tylko w Bogu człowiek  znajdzie prawdę i szczęście, których nieustannie szuka.”


Czy jestem o tym przekonany/na/ ? Jeśli tak to wspaniale. Jeśli nie, należałoby szukać w historii zbawienia przykładów troski Boga o człowieka...


Różne powody odrzucania Boga. 

Rozwinąć punkt 29 KKK.  Ocenić własną postawy.

Działać
Znaleźć w Piśmie świętym kilka fragmentów opisujących  wychodzenie Boga na przeciw człowieka. Jednym z takich momentów jest droga uczniów do Emaus po zmartwychwstaniu Chrystusa...

Skorygować swoje pragnienia w kierunku dobra, świętości...

A może należałoby skorzystać ze sakramentu Pojednania...

Odczytać fragment Wyznań św. Augustyna / p. 30 KKK/

Modlitwa różańcowa.

Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.  /Spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

                               Spotkanie VI
Katechizm Kościoła Katolickiego
CZŁOWIEK JEST "OTWARTY" NA BOGA

                                                           (CAPAX DEI)
Przebieg spotkania

· W czasie schodzenia się ewentualna „herbatka” / suche ciastko/

· Modlitwa wstępna: Wezwanie Ducha Świętego / hymn, pieśń, modlitwa  spontaniczna/, Polecenie się Matce Bożej Oblubienicy Słowa i Matce Słowa Wcielonego.

· Odczytanie  fragmentu KKK  - widzieć
· Odniesienie do życia osobistego i społecznego  - osądzić

· Omówienie  konkretnych zaangażowań w wymiarze osobistym 

      i społecznym. – działać
                                                            Modlitwa  różańcowa

Widzieć

II. Drogi prowadzące do poznania Boga

31
Człowiek stworzony na obraz Boga, powołany, by Go poznawać i miłować, szukając Boga, odkrywa pewne "drogi" wiodące do Jego poznania. Nazywa się je także "dowodami na istnienie Boga"; nie chodzi tu jednak o dowody, jakich poszukują nauki przyrodnicze, ale o "spójne i przekonujące argumenty", które pozwalają osiągnąć prawdziwą pewność.


Punktem wyjścia tych "dróg" prowadzących do Boga jest stworzenie: świat materialny i osoba ludzka.

32
Świat: biorąc za punkt wyjścia ruch i stawanie się, przygodność, porządek i piękno świata, można poznać Boga jako początek i cel wszechświata. 54, 337
Święty Paweł stwierdza w odniesieniu do pogan: "To bowiem, co o Bogu można poznać, jawne jest wśród nich, gdyż Bóg im to ujawnił. Albowiem od stworzenia świata niewidzialne Jego przymioty – wiekuista Jego potęga oraz bóstwo – stają się widzialne dla umysłu przez Jego dzieła" (Rz 1,19-20)   / Por. Dz 14, 15.17; 17, 27-28; Mdr 13,1-9./
Święty Augustyn mówi: "Zapytaj piękno ziemi, morza, powietrza, które rozprzestrzenia się i rozprasza; zapytaj piękno nieba... zapytaj wszystko, co istnieje. Wszystko odpowie ci: Spójrz i zauważ, jakie to piękne. Piękno tego, co istnieje, jest jakby wyznaniem (confessio). Kto uczynił całe to piękno poddane zmianom, jeśli nie Piękny (Pulcher), nie podlegający żadnej zmianie?" / św. Augusty, Sermones, 241, 2:PL 38,1134. Św. Augustyn, Sermones, 241, 2: PL 38, 1134.
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Człowiek: zadaje sobie pytanie o istnienie Boga swoją otwartością na prawdę i piękno, swoim zmysłem moralnym, swoją wolnością i głosem 2500, 1730 sumienia, swoim dążeniem do nieskończoności i szczęścia. W tej wielorakiej 1776 otwartości dostrzega znaki swojej duchowej duszy. "Zaród wieczności, który1703 w sobie nosi, jest niesprowadzalny do samej tylko materii"Sobór Watykański II, konst. Gaudium et spes, 18; por. 14. 10 – jego dusza może 366 mieć początek tylko w Bogu.

---10 -  Wat II, konst. Gaudium et spes 18;por 14
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Świat i człowiek świadczą o tym, że nie mają w sobie ani swej pierwszej zasady, ani swego ostatecznego celu, ale uczestniczą w Bycie samym w sobie, który nie ma ani początku, ani końca. W ten sposób tymi różnymi "drogami" człowiek może dojść do poznania istnienia rzeczywistości, która jest pierwszą przyczyną i ostatecznym celem wszystkiego, "a którą wszyscy nazywają 199 Bogiem" / Św. Tomasz z Akwinu, Summma theologiae, I, 2, 3./Św. Tomasz z Akwinu, Summa theologiae, I, 2, 3..
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Władze człowieka uzdalniają go do poznania istnienia osobowego Boga. Aby jednak człowiek mógł zbliżyć się do Niego, Bóg zechciał objawić mu się50 i udzielić łaski, by mógł przyjąć to objawienie w wierze. Dowody na istnienie Boga mogą jednak przygotować człowieka do wiary i pomóc mu stwierdzić, że wiara nie sprzeciwia się rozumowi ludzkiemu.

Ocenić


„Drogi”  prowadzące do Boga: świat materialny i osoba ludzka.

W oparciu o tekst św. Pawła i św. Augustyna / p. 32 KKK/  poddać refleksji swoje myślernie o Bogu.


Znnnnnnaki swijej duchowej duszy / wg. p. 33 KKK/

„
Wiem, Komu zawierzyłem” 2 Tym /cytat/  „Wiem”  odnosi się do Jezusa. „Wierzę”, równiuez odnoścvi się do Jezusa. A więc w centrum uwagi ma być Jezus. On jest Słowem, które stało się ciałem. 

Działać


Postaram obserwować bardziej uważnie piękno ziemi, /morza/ nieba / gwiazdy, zjawiska natury itp/ 


Za św. Augustynem „ zapytam piękno ziemi / piękny krajobraz/ morza,  niebo, wszystko, co istnieje. Odniosę to wszystko do Boga Stwórcy.


Zwrócę większą uwagę na osobę Jezusa Chrystusa. „On jest obrazem Boga niewidzialnego” / cytat./


Poświęcę trochę czasu na ospbista medytację nad  kilkoma fragmentami Ewaneglii ukazującym Jezusa w stosunku do innych ludzi, zwłaszcza potrzebujących.
Modlitwa różańcowa.

Ustalenie terminu i miejsca   następnego spotkania i Mszy św. wspólnotowej  dla wszystkich pracujących w małych wspólnotach  według  tego programu formacyjnego.  /Spotkania odbywają się w rytmie mniej więcej, dwutygodniowym, Msze św. co miesiąc/ 

